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Do Wyborców § Wyborczyń!!
Dochodzą nas wiadomości, że w  poszczegól- 

byfth miejscowościach (Chrzanów ) pominięci 
kui listach wyborczych ociągają się z w yda- 
nUtom iegitymacyj (dowodów osobistych etc.) 
Mo rąk mężów zaufania Komitetów w ybor- 
eaych w  celach reklamacyjnych, a to z obawy, 
by dokumenty nie zginęły.

Zwracamy uwagę, iż takie postępowanie w  
wysokhu stopniu utrudnia akcyę wyborczą a 
małostkowość ta w  rezultacie wyjdzie na nie­
korzyść ludności żydowskiej.

Apelujemy tedy do ludności żydowskiej, by  
| v pelnem zaufaniu do Komitetów wyborczych 
bezzwłocznie w własnym interesie i w inlere- 1 
sic sprawy żydowskiej legitymacje te w yda- ‘ 
wała lub sama zareklamowała swe prawo j 
wyborcze. : i

.leszcze tylko kilka dni. Ratujcie glosy ży- i 
dowskic, których wiele pominięto na Ustach 
wyborczych! j
Centralne Biuro wyborcze Związku stronnictw i 

naroclowo-żvd. w  Krakowie.

Ma aliantów to mtpwai nlai uli ittt
P o w o d e m  ^ r ^ k  p o r o z u m i e n i e  p o l s k a - r e s k i e g o .

P raga . W B K . donosi: „JNarodni Listy" do­
noszą, że konrsya delimitacyjna mimo ener­
gicznego protestu przedstawiciela Czechoslo- 
wacyi postanowiła przeprowadzić sama regu- 
lacyę granicy ze względu na to, że rząd cze- 
cho-słowacki i polski w  dniu 6 sierpnia nie 
mogły się porozumieć w  sprawie zmiany czę­
ści nowej granicy na północ od Jaworzyny.

szynie zaniepokojenie z powodu przyjazdu do 
miasta dużej komisyi alianckiej, która już  
zajęła szereg pokoi w hotelu pod „Brunatnym  
Jeleniem". Niepokój powiększa fakt, że w  ża­
den sposób nie można się dowiedzieć o celu 
jej przyjazdu do Cieszyna, tern więcej, że Cie­
szyn joknajgorsze doświadczenia porobił z ko-

Cieszyn, (A W j  Ob kffioi arii

P  R Z Y f ^ T C W A N s A  W Y B O R C Z E .

iisvami państw sprzymierzonych.

Zatwierdzenie państw, list wyborczych.
?^!ko Usta końnsnfetycim^ zakwes&pngmano.

W arszaw a. (M .) „P rzeg lą d  W ieczo rn y" donosi 
iWczoraj odbyło sie posiedzenie państw owej ko­
m isy! w yborczej. Obecni b y li członkow ie kom isyi 
*  Urzędu i pełnomocnicy ugrupowań politycznych.1

• 'P rzy  rozw ażan iu  lis ty  Nr. a PSL. „W yzw o len ie " 
(L e w ic a  ludow a), prof. Buzek ośw iadczył, że na 
zw a  PSL. w prow adza  w  bind w yborców  innych 
ugrupowań ludowych. Np. PSL . „P ia s t"  lista N i. 
1 P iast ma identyczny tytuł „P S L . P iast". Pełno 
mocnik W yzw o len ia , mecenas Szumański oraz 
poŁBł Bngiński bron ili nazw y lista N r, 3, która 
zdaniem ich utarła się w śród  mas i nie budzi żad­

nej w ątpliw ości. K om isy a przychyliła się do w y ­
w odów  reprezentantów  ..W yzwolenia*'. Kom uni­
styczna lista Nr. 5 zatytułowana „Z w iązek  prole- 
iaryniu miast i w s i"  sprowadziła  protest mece- 
i, isa Toinfes/att skiego i posła Pużjłka, reprezen­
tantów polskiej party i sucyalistycznej. K om is ja  
przycityliła się do w yw od ów  wLększośrii swoich 
członków i zdecydowała się nje uznać nazwy 
„Z w ią zek  prołclaryalu  miast i w s i", dając pełno­
mocnikom Jisły Nr. 5 termin 24 godzin na zmianę 
nazwy tej listy. .Tak się dow iadu ją komuniści mo 
godzą się na żadne zmiany.

-o -o -

jut „ s i u r  s i  l:sts snah.
W arszawa. (A W ) Prasa donosi, iż „Bund" 

zapomniał złożyć om gdaj listę państwową do 
Senatu. Z  tego powodu , 3und" siracił swoją 
listę.

Lista Umi Nar, Państwowej.
W arszawa. (M ) „Kuryer Poranny" ogłasza 

dzisiaj skład listy Unii państwowo-narodowej 
N r 10. N a  pierwszem miejscu listy figurują  
nazwiska: byłego prezydenta ministrów, Jana 
Kuclnrzewskiego, patatem z ministrów figuru­
ją : minister Jastrzębski, Makowski W acław , 
Darowaki, Chodźko, były minister Stesłowicz, 
Iwanowski, Janicki, Tołoczko i generalny su- 
perintendant dr Bursche.

Z  ruchu wyborczego w Łodzi.
Łódź. (A W )  W  Łodzi utworzono „Zjedno­

czony Komitet wyborczy żydowskich partyj 
socyalisŁyczi,ych“ (Niezawisła partya socyalno- 
demokratyczna „Poale Sion", partya syont- 
stów -socyaPstów  „Cebre Sion

aZata „ 3iaz@fty Warszawskiej
W arszaw a. (M .) „Gazeta W arszaw ska " w y ra ­

ża w  dzisiejszym  wstępnym artykule swe nieza- 

.wolen ie ze zgłoszonych list państwowych. N a j­

bardziej irytuje: organ endecki, że na 20 list, jest 
aż 5 list „czysto " żydowskich. Nadto na pozosta 

łych 15 listach znajdują się z pewnością —  pisze 
„G azda  W arszaw ską" —  Żydzi. Kończy się śpiew  

ka starą nuta: ...Obraz ien jest w iernem  odbi­

ciem n iedojrzałości politycznej... społeczeństwa 

polskiego (czy też polityków  endeckich?).

Zmiany w adimnistracyi państw, 
w wofewdcizSwacłi msłopolsklch.
W arszaw a.. (A\V.) P rzygo tow yw an e  od dłuż 

szego czasu zmiany personalne w  administracyi 

państwowej wkrótce mają być zrea lizow ane w  
szczególności w  województwach małopolskich 

oraz w  województwie Śląskiem. M. i nastąpią 
nominacye na stanowiska w ice-w ojew odów , któ­
re w  większości województw dotychczas nie 

istaiałtr.

W arszawa. (M ) Prezydent ministrów No­
wak, żegnał wczoraj obiadem w  prywatnych 
apartamentach prezydyum ustępującego Sejmu 
suwerennego, Podczas obiadu prezydent wniósł 
toast na ręce p. Marszałka, w  którym zazna­
czył, że prmirao rozlegających się w  społe­
czeństwie słów ostrej nieraz krytyki pod adre­
sem ustępującego Sejmu, Sejm suwerenny za­
służył sob5c na uznanie, wielką pracowitością 
i zrozumieniem interesów państwa. W  odpo­
wiedzi p. Mai szsiek oświadczył, iż dopiero 
historyn. zdoła ocenić wielkie zasługi Sejmu 
konstytucyjnego. Następnie życzył Marszałek 
rządowi powodzenia w  jego dalszej pracy. P o  
obiedzie odbył się w  salonach prywatnych 
premiera raut.

P o j j i k w M o i i  p ttH M d tt
Gdańsk. PAT. Dzienniki tutejsze donoszą z Dre­

zna: Rokowania polsko-niemieckie postępują po­
woli naprzód. Dotąd osiągnięto porozumienie w 
spraw ie wydania aktów i archiw’ó\v oraz w  spra­
wne komunikacji, tranzytowej. Odnośnie do tej 
trugiej spraw y nie zostały jeszcze ustalone szcze­
góły celno-techniczne, Wczorajsze narady kond- 
y i prawniczej zajmowały się kwestyą opcyi l 
uprawą likwicacyi niemieckiego majątku pań­
stwowego.

Wznowienie polsko-j apońskich 
rokowań gospodarczych.

Warszawa. (M .) W czora j podjęte zostały po 
dłuższej p rzerw ie  pertraktacye polsko-janońskte 
dolyęa jce  układu handlowego. N arady potrwają 
kilka dni. W czora j obie strouy pizedjożyły już 
gotow e projekty. N arady dotyczyć będą Jedynie 
w y iów n an ia  pewnych nieznacznych niezgodno­
ści. Handel wym ienny z Japonią obejmować bę* 
tlzio ze strony polskiej przedewszystkiem  maszy­
ny, w yrob y  tekstylne, oraz galanteryjne, my zai 
otrzym yw ać będziemy z Japonii ryż, jedwab su­
ro w y  i chemikalia.

Cs-nerfn w Warszawie.
W arszawa. (M ) Dzisiaj w  godzinach pen 

rannych przyjechał do W arszaw y w  powro­
tnej drodze i  Berlina do Moskwy komisarz 
sowiecki do spraw zagranicznych Cziczerin. 
Cziczerin zamierza spędzić w  W arszawie kil­
ka dni i zostanie przyjęty na audyencyf przez 
ministra spraw zagranicznych Narutowicza I 
Naczelnika Pańslwa.

Generał Sikorski w Londynie.
Londyn. PAT . Podczas interwiewu udzielo-> 

iiego przedstawicielom prasy generał Sikorski 
wyraził zadowolejue z przebiegu swojej wizy­
ty w  Londynie oraz żal, że krótkość pobytu 
nie pozwoliła mu zapoznać się z ekonomiczną 
syluacyą Anglii. Czyniąc aluzyę do rozmaitego 
rodzaju trudności, jakm? Polska musi stawić 
czoło, gerera? Sikorski podkreślił, że Polska 
potrzebuje pokoju i pragnie go z głębi serca. 
Polska w  chwili obecnej rozwija się coraz 
wspanialej, zwłaszcza w  dziedzinie rolnictwa. 
Arm ia sowiecka —  mówił generał Sikorski —  
stanowi wielkie niebezkieczeństwo dla Polski, 
która w  lazie jej zaatakowania musiałaby się 
bronić. Wreszcie wspomniał generał Sikorski, 
że szef wielkiego sztabu angielskiego przvyzekł 
mu odwiedzić Polskę, przj pierwsze; nadarza­
jącej się sposobności.



H e  i
Krakó w' 29 września, 

(fr .) W aw rzyn  zwycięstwa dyplomacyi fran  
emskiej w  jej karkołomnych harcach na B liz- 
kirn Wschodzie poczyna zwolna więdnąć. 
Roztrąhione przedwcześnie i zbyt hałaśliwie 
sukcesy polityki francuskiej w  związku z 
gwałtownym pochodem Kemala Paszy ku 
Konstantynopolev. i i Adryauopolowi okazują 
się równie iluzoryczne, jak iluzoryczną jest 
nadzieja kół paryskich, że zdołają one poha­
mować górne aspiracye świadomych obecnie 
swego zwycięstwa wodzów Turcyi kenialisty­
cznej. Sukces howiem Kemala Paszy nie ogra­
nicza się tylko do przywrócenia Turcyi jej 
państwowego stanowiska w  Europie i wzmo­
cnienia jej preslige‘u nad Bosforem, ale pod 
obuchem jego kruszyć się poczyna ów mozol­
nie wznoszony w  Azyi gmach panowania eu­
ropejskiego, a  więc nie tylko angielskiego. Kto 
przez pryzmat tego zjaw iska patrzyć będzie na 
stosunek mocarstw zachodnich do zagadnie­
nia Blizkiego Wschodu, łatwo odgadnie, dokąd 
zagnać mogą Francyę łamańce polityczne i 
salto mortale jej dyplomacyi w  odniesieniu 
'do sprawy angorskiej. L in ia taktyczna kieru­
jących mężów stanu Francyi załamuje się w o ­
bec problemu tureckiego zbyt widocznie i to 
yr przeciągu tak krótkiego czasu, bo zaledwie 
iiwóch lat, by można było polityce francuskiej 
.w tej dziedzinie przypisać ów  rozległy hory­
zont, o jakim  z taka lubością rozpisuje się 
yr chwili obecnej prasa frankofilska. Jak da ­
w no to, gdy Clemenceau rzucił Turcyi, prote­
stującej przeciw warunkom pokojowym ostrą 
cdpowiedż. że Turcya, będąca narzędziem w  
ręku Niemiec przekreśliła wszelką możliwość 
łagodnego i  wyrozumiałego traktowania jej 
przyczem nie powstrzymał się nawet przed 
sklasyfikowaniem dojrzałości państwowej T u r  
kow stwierdzając, że srogi i nieludzki sposób 
prowadzenia wojny zdradził u nich zupełny 
brak umiejętności rządzenia innymi Judami. 
iWkrólce zaś potem Millerand, wówczas jeszcze 
prezydent ministrów, nie w ahał się zdeklaro­
wać wobec całego świata, że wręcz wykluczo­
na jest jakakolwiek zmiana traktowania tra­
ktatu sewrskiego, a Tracya i Smyrna, zamie­
szkałe przez mniejszości greckie, wyzwolone 
są na zawsze z pod panowania tureckiego. 
Frankofilscy trabanci, uderzając w  tamtam  
rzekomego zwycięstwa polityki francuskiej l i ­
czą więc chyba na królicą pamięć czy,też lguo- 
rancyę wydarzeń choćby nawet ostatnich lat, 
skoro ze zdumiewającą czelnością śmią w m a­
w iać w  słuchający ich ogół, że polityka fran ­
cuska zawsze zmierzała do rewizyi traktatu 
sewrskiego*' (Vide „ICuryer Poznański** z 27. 
bm. w  artykule p. t. Przed konferencyą w  W e -  
necyi). T ą  lapidarna, ale odbiegająca od p raw ­
dy historycznej endecka reklama rzekomej 
prostolinijności wschodniej polityki francu­
skiej pomija tendencyjnie fakt, że ostatni jej 
etap angorski lo ś w7 i e ż y owoc zabiegów k a - 
pilalizir.u francuskiego, spozierającego m iło­
śnie nic tak na Turków, jak raczej na koląj 
bagdadzką i rozmaite, wiele obiecujące mo­
nopole gospodarcze.

Lecz nie tylko owe doraźne korzyści mate- 
ryalne spowodowały u schyłku r. 1920 zmia­
nę oryentacyi wschodniej polityki francuskiej. 
Francya, uciskająca „swoich" Muzułmanów  
w  części Syryi, objętej mandatem francuskim, 
usiłuje od chwili zawarcia traktatu angorskie- 
go przybrać pozę opiekuna nowopowstającej 
Turcyi. A  korzyści tej nowej gry zdawały się 
według obliczeń paryskich stanowić wcale

ważką pozycyę w  bilansie imperyalizmu fran ­
cuskiego, skoro Francya na ołtarzu angorskim  
złożyła ofiarnie przyjaźń swoich przyjaciół 
bałkańskich z malej ententy. Bo eskapada ke-
niV.;styczna Francyi wywołuje obecnie —  m o­
że po niewczasie —  zarówno w  Belgradzie, jak
i Bukareszcie, niepokój, nienmiejszy, niż w  Lon  
dynie.

Ile zaś Francya na konto azyatyckiego ra ­
chunku stracić może w  Europie, nie trudno 
ocenić, skoro się zważy, że atakując do spółki 
z Kemalcm Paszą angielską tezę wolności cie­
śnin morskich, stanowiącej jądro zagadnienia 
Blizkiego Wschodu, wywołała znowu upiór 
rosyjski, który niepokoić musi nie tylko A n -  
"łię. ale i Francyę z jej dotychczasowymi 
przyjaciółmi. Kemal Pasza o swem janusowem
ii :i i ca nctj si:o- rosy jskiem odsłaniać zw ol­
na poczyna wszystkie karty. W szak w odpo­
wiedzi na postanowienia sobotnie konferencyi 
paryskiej przyznającej Turcyi Tracyę po M a­
cicę z Adryanopolem pod warunkiem, że ke- 
maliści uszanują strefę neutralną, wolność 
Dardaneli, morza Marmora i Bosforu, poczęli 
przedslawiciele kemalislów domagać się w  
wywiadach, by w  sprawie cieśnin zapytano 
wszystkie państwa położone nad morzem Czar 
nem, co dziś jest jiźż jawnem stanowiskiem  
rządu sowietów. W szak w yw iad Kemala Paszy 
udzielony przedstawicielowi „Chicago Trilm - 
nc“, w  którym Kemal Pasza dowodzi, że 
„istnieje układ, na podstawie którego Turcya  
zagwarantowała uwzględnienie rosyjskich, 
ukraińskich i gruzińskich interesów przy re- 
gułacyi kwestyi cieśnin", oraz równobrzmiąca

nota sowiecka przesłana już rządom pańaisr
sprzymierzonych, jakkolwiek ostrzem n «  
zwracają się bezpośrednio przeciw A n g lii po*  
zbaw iają w  niemniej silnym stopniu 
zwycięstwa francuskich mężów stanu, t ^ o i  
to w  szczególnie niemiłosierny spoeób aota  
sowiecka stwierdzając, ze „Rosya i T u m y*  
porozumiały się już co do form tuwecyw**  
stnienia wolności cieśnin morskich". Trudnej 
uwierzyć, by porozumienie to nastąpiło mi 
wiedzą, a tern mniej zgodą rządu francuskie* 
go. Bo jeśli żądanie kemalistów diTpiiSinisihi 
sowietów do konferencyi weneckiej —; niumOa 
to m owa dla ucha francuskiego, to iitntrmij 
układu turecko-sowieckiego w  spraw ią  w  kiój- 
rej Francya zresztą cum grano salif solidary-. 
żuje się z Anglią, stanowi kompromitacyę i 
dotkliwą klęskę dla francuskiej dyplom acyi 
z pod której opieki, znoszonej na terenie azya- 
lyckim, Kemal Pasza niedwuznacznie próbu-* 
ie się wyzwolić, pragnąc na terenie europej-i 
skim schronić się pod opiekuńcze skrzydła 
dyplomacyi sowieckiej. Co więcej, rząd sowie-* 
tów nie myśli też pozwolić dyplomacyi fran *  
cuskiej po jej sukcesach kemalistycznych ha­
sać swobodnie na terenie Azyi i  z wieńca je j 
laurów usiłuje urwać kilka listków, organi­
zując na 4vzór małej koalicyi ententę azyaty- 
cką. Tak więc łamańce polityki francuskiej 
na Blizkim Wschodzie okazują się więcej k a r-  
kolomnemi, niż to przewidzieć umieli zakap- 
turzeni frankofile najrozmaitszego autoramen­
tu. Nie wolno bowiem  zapominać, że jeśli re - 
wizya traktatu sewrskiego podkopuje poważ­
nie kolonialną potęgę W ielkiej Brytanii i jej 
prestige w  Azyi, to równocześnie przemienić 
się ona może i w  pogrom polityki francuskiej 
na Wschodzie, pozwalając komuś trzeciemu 
wyciągać kasztany z niebezpiecznego ognia.

K ró l K onstantyn  a b d y k o w a l na trzees k$. Je rz e g o
Ateny. P ą T . Król Konstantyn abdykując

wydał mą.nisfesL do narodu greckiego, w  któ­
rym powiada, że w  roku 1920 czyniąc zadość 
woli wyrażonej uroczyście przez naród grecki 
powrócił do kraju i objął rządy. W ówczas  
przysiągł przestrzegać ' konslylucyi i w  ra ­
mach tej konslylucyi czynił wszystko co mógł 
dla dobra narodu. Obecnie gdy nieszczęśliwe 
wypadki wtrąciły kraj w7 krytyczną sytuacyę, 
król nie wątpi, że naród grecki także i teraz 
potrafi sprostać trudnościom, nie chcąc zaś 
przeszkadzać jedności narodowej zrzeka się 
tronu na rzecz najstarszego syna Jerzego i ape­
luje do narodu, by poparł nowego króla. Sam  
król chętnie się poświęca dla dobra kraju  i 
czul się będzie szczęśliwy, jeżeli naród skupi 
się zgodnie około osoby nowego króla. W re ­
szcie zaznacza król w  proldamacyi, że jeżeli 
to będzie życzeniem rządu i narodu, stanie na 
czele armii, aby7 walczyć za Ojczyznę.

Ateny. PAT . >’ ■. tepca tronu oświadczył go­
towość objęcia tronu.

K o n s f c 2 ! K v n a .
Londyn. P A T . Z  Aten donoszą, że król Kon­

stantyn został uwięziony.

Zbuntowane wojska zmusiły 
Konttantyna do abeSykacyi.
Paryż. PA T . Dzienniki donoszą, że w  dniu 

26 września wśród wojsk lądowych i morskich 
w Salonikach wybuchł jawnie ruch rewolu­
cyjny, do którego przyłączył się generał gar­
nizonu Kutzis. W o jska  salonickie przyłączyły 
sic do nkeyi rewolucyonistów w Mitylenre i 
Chios. N a  wyspie Chios objął kierownictwo 
i uchu Platsiras, tamtejszy generał. Flota cała 
oświadczyła się przeciw rządowi, pierwsze sta­

nęły po stronie rewolucyonistów okręty P il— 
pis i" Lemnos. W  pobliżu przylądka Sunion 
wylądował oddział rewolucyonistów. Rząd 
wysiał generała Papulowa, aby rozpoczął per- 
traktacye z rewolucjonistami. W  Atenach 
obiegają najseizacyjniejsze wiadomości. P a ­
nuje wielkie wzburzenie. Z  różnych siron A t-  
lyki donoszą o wylądowaniu wojsk. Już dnia 
26 uważano powszechnie abdykacyę króla 
Konstantyna za nieuniknioną, gdyż armia i 
flota na wyspach Chios i Mylilene poleciła 
pułkownikowi, aby w  interesie ojczyzny po­
stawił rządowi greckiemu jako pierwsze żąda­
nie: abdykacyę króla na rzecz następcy tronu.-

Venizeliści tworzą nową rząd.
Ateny. PA T . Generał Papulos przywiózł w a ­

runki rewolucyonistów, które zostały natych­
miast przyjęte. N ow y  rząd utworzy prawdopo­
dobnie Nidorle, wenizelisla. Rojaliści nie sta­
w ia ją  poważniejszego oporu.

Z d z ś w i e s n S e  w
Londyn. P A T . W iadom ości o ustąpieniu 

króla Konstantyna bez żadnych zastrzeżeń w y ­
wołała w  Londynie wielkie zdziwienie. L loyd  
Gcorge wyjechał ze swej letniej siedziby do 
Londynu, gdzie dziś o godz. 8 wieczorem od­
będzie się posiedzenie rady ministrów. j

Berlin. P A T . Z  Aten donoszą: Odbyła się 
tu olbrzymia demonstracya za powołaniem  
Venizelosa do rządu. W  dcmonstracyi wzięło 
udział przeszło 50 tysięcy osób. N a  czele po- 
ciiodu niesiono podobiznę Venizelosa. Przed  
gmachami poselstw angielskiego i francuskie­
go wznoszono okrzyki na cześć obu narodów.

Dalsze depesze na stronie 7-mej.

Żydzi! Reklamujcie prawa wyborcze.



rat m i n  ilu iiiiiio mam
W raienia j  lokalu blokpj.

W arszaw a, w e  wrześniu.

L ok a l Żydow skiej R ady N arodow ej, ogrom ny 
(sklepowy m agazyn zam ieniony przez noc na biu­
ra  najw iększej naszej kuźni politycznej. W ie lo  
■ (o w y  tłum fa lu je w  ciemnych nieco w ięziennych 
Korytarzach, uchodząc w śród  gw aru  i hałaku do 
jednej z kilkunastu cel, mieszczących kancelaryę 
t td orgapizacyi, depai lam entów, oddziałów , se-
Kcsl, frsUŁcyi, klubów... 

Gut ta wrewre. Coś kotłuje. To k ip i pieczeń w y ­
borcza, przyrządzona z rozw agą  i  zastanow ie­
niem wedle w szelk ich  przep isów  kulinarnej sztu­
ki przez naszych kochanych kuchmistrzów. P ra ­
ca, t e  aż serce rośnie. P raca  niedorywcza, nie 
nerwowa, lecz zorgan izow ana, spokojna. Tak  
Kol ie w  mej la ick ie j im aginacyi poczciw ego cy­
w i l*  wyobrażam centralny sztab w alczącej arm ii. 
iWiełkii J, nieustraszonej, ufnej w  sw e siły, pew ­
nej zwycięstwa. Co chw ila wpada jakiś sztabowy 
aojutancik, taszcząc z takiem skupieniem i nabo- 
ieustw em  jakąś tajemniczą tekę, jak  gdyby lada 
chwila miał z niej na stół w ysypać całą kopę dro­
gocennych mandatów. Co chw ila wsuwa się do 
kiaceiaryi procesyjnym  krokiem  i z jakiem ś nie- 
codziennem namaszczeniem, grupa objuczonych 
w a lizam i przybyszów  z p row incyi. T o  zapewne 
dęlegacya gdzieś hen z  kresów , przeświadczona 
głęboko o ważności swej m isy i śpieszy do prze­
na jśw iętszego „Sanctissimum" przed łożyć swój 
pupkt w idzenia, przedstaw ić swych kandydatów, 
zaczerpnąć nieco w ody z  bijącej tu kryn icy w sze­
lak ie j w iedzy  w yborczej. W zrasta jący  niekiedy 

hu iiigonaw o z z j  zamkniętych zazdrośnie d rzw i 
chór zm ieszanych g ło sów  daje poznać, że w  o ż y ­
w ionej a żmudnej dyskusji układają się w łaśnie 
plany kampanii, wszystk ie ow e taktyczne krok i i 
posunięcia, k tóre  bodaj w  ostatniej chw ili mają 
p rzew ażyć na naszą stronę szalę zupełnego z w y ­
cięstwa. Na stół padają co chw ila  niby przed 
wczesny śnieg jesienny cale chmary telegram ów. 
N ie  do uw ierzenia, że są ludzie, k tórzy w  tycli 
okropnych warunkach umieją pracow ać no i  pra­
cować/produktywnie, skutecznie.

Ogólna uwaga skuipia się —  jak to w idać na 
p ie rw szy  rzut oka —  na jednej niepozornej k litce 
nie różn iącej się na zew nątrz od wszystkich in- 
nych.Co tam takiego? Zaczepiam p ierw szego z 
brzegu przechodnia, k tóry  mnie obrzuca pelnem 
pogardy  spojrzeniem  (coś w  tym stylu: cóż to za 
profan, k tóry  jeszcze nawet tego nie w ic? ) i dopie­
ro  po ch w ili in[oMTiuje z w y ia źn ic  brzm iącą w  g lo  
sic dumą, akcentując każde słow o: „B iu ro  Cen 

trafnego Kom itetu W yb orczego  N arodow ych 
M nie jszośc i" A... K tóżby  się spodziewał?...

Dzięki uprzejmości naszego sym patycznego se­
kretarza p. G raw ick iego i  koleżeńskiej pomocy p. 
Cyllana z  „B iu ra  P ra so w ego " dostaję się w k ró t­
ce do biura w yborczego, gdzie zapoznają mnie z 
p rzedstaw icie lam i m niejszościowej penBirelui, 
N ie  potra fię  chyba opisać p ierw szego wrażenia. 
W ie ża  Babel „en  m iniaturę". P ięć  rasowych ty ­
pów , pięć narodowych temperamentów, pięć ję ­
zyków . Obraz bajecznego egzotyzm u politycznego. 
A  nad tein wszyslkiem  tronuje nn ścianie w yn io ­
sła postać naszego Teodora  JHcrzia, zw yk le  tak 
spokojnie zam yślonego, dziś przec iera jącego je ­
szcze ze ^durnieniem oczy na w idok  pstrego tego 
tow arzystw a, ©blęgającego go  od Julku dni. Co 
szczególnie cieszy oko obserw atora to bajeczna 
rasow a  czystość przedstaw icie li wszystkich pię­
ciu zgrom adzonych nacyl. Znajdziesz tu i prosto 
z  romansu D ostojew skiego, w yjętego , zalabaczo- 
nego rosy jsk iego lckarz.a, sponurzułego i posęp­
nego, chodzący, ży w y  obraz rosyjsk iej nędzy i 
rozpaczy, znajdziesz tu i zgru taza ciosanego, 
barczystego B ialorusa, k tóry w yp e iz ł skądciś na 
ś w ia lio  uzienue z puszczy litew sk iej, skośnooki, 
o w ystających kościach policzkow ych i zw isa ją ­
cych srogich wrąsislkach, inteligencki —  parwe- 
niusz —  symbol budzącc-j się św ieżo do życia m ło ­
dej narodowości, znajdziesz tu także i jasnow ło­
sego Germanii syna, w ykw in tnego i  w yeiegan lo- 
w aaogo, tchnącego niem ieckim  porządkiem, n ie­
m ieckim talentem organizacyjnym , niem ieckiem 
poczuciem s iły  —  dałbyś g łow ę, że to „ILu ip l- 
mann i  R .’ ‘, w s ław ion y  gdzieś na mazurskich po­
lach, czy  w  mezopotamskiej pustyni —  znajdziesz 
tu i  ukraińskiego popa, rozm odlonego jeszcze i roz  
ekstazowanego, wyipuszczonego może dopiero 
p rzedw czora j z politycznej katorgi, znajdziesz lu 
nareszcie i  brodatego żydow sk iego gościa z Jero­

zo lim y  północy", naszej św iętej gaońskiej sto­
licy , Wilna...

Z ac iekaw i Clę Zapewne czytelniku, jak się to 
w szystko ze sobą porozum iewa, w  jakim  języku 
do Siebie gada. W iedz, że tu przy  n licy Senator- 
aUej 32, 1. piętro, drzwi na p raw o narodził się 
•owy jacyfc, siewystudyowan; jaszcze przez n ija ­

kich filo lo gó w  i lin gw is tów .' Językiem mniejszo 
ści. językiem bloku narodow ościow ego będzie się 
nazywa! w  przyszłych podręcznikach naukowych. 
Gwara, której pień g łów ny stanowi język pań­
s twowy polski, na klórej ga łęz ie  składa się wszyst 
kich pięć języków  pięciu mniejszości. Coś za la ­
tującego językiem  austryackim, znanym każdemu, 
k io pod habsbmgskim  sztandarem w o jskow ą peł­
nił służbę. Przytem  gw ara  tak śmieszna, że  —  
gdyby ją  posłyszały zabłąkane w  dzieln iej7 żydow ­
skiej, przejeżdża jące m imo szkapy sarmackie, 
wybuchłyby —  przysiągłbym  —  głośnym  śmie­
ciłem. (jed en  z posłów  niemieckicb, na k tórego 
się przypadkiem  nadziałem, zapew n ił mnie, że ich 
szow in iści „zosta li zrob ien i na zimno". Słucham, 
dziw ię  się, w reszcie  proszę go  nieśm iało o łaska­
w e  przetłóm aczenie tych s łów  na język  niemiecki. 

■-cażuje się, że  przem yślna bestya, przelłóma- 
czył tak nn polskie znane w yrażen ie  „s ie  wurden 
fcaltgestelt"...).

A le  mimo wszy slkjck różnic językow ych  rozu- 
mią się w szyscy  nawzajem  świetnie. T jakżeż się 
nie m ają rozum ieć? Postara li się już przecie o 
zobopólne zb liżen ie nas do siebie „nasi najserde­
czn ie js i" nasi Lutosławscy. Gdykowie, Zamorscy, 
Rozum ieją się nawzajem , rozum ieją swe bolączki 
i żale, sw e interesy i program y. A  to na jw ażn iej­
sze. W szystko inne, to  fraszka. Ta  nić solidar­
ności nuęuzynarodowo.ściowej, jaka się w y tw o ­
rzyła  m iędzy nami w  pierwszych latach niepod­
leg łego  bytu państw owego P o lsk i w  czasach naj­
hardziej rozpasanego szowinizm u i  najbardziej 
wybujałej reakcyi —  w  czasach, które, da Bóg, się 
już nie pow tórzą ! — stanow i zupełnie w ystarcza­
jącą psychiczną przesłankę technicznego bloku. 
N iew iadom o, czy  p. P ry luck i nie rozum ie czy też 
może rozum ieć nie chce, że zw iązan ie  się ściślej­
sze p rzez zatw ierdzenie swych wzajemnych po­
stulatów i żądań nie przedstaw iałoby napewno 
(w obec notorycznej naszej skromności, w yn ika ją ­
cej z a te ryt 01 walnej naszej pozycyi społecznej) dla 
przedstawIc-Łoli innych mniejszości żadnej trud- 
noścj, ale kto w ie, czy nie ogran iczyłoby boleśnie 
swouody ruchów naszych reprezentantów , k tó­
rzy m usieliby na ślepo kruszyć kopię w  obronie 
wszystkich aspiracyi mniejszości leryioryalnych , 
" natury rzeczy asp iracyi idących znacznie g łę ­
biej w  strukturę gmachu państw owości polskiej. 
N ie, to poczucie solidarności, „w alczących  w  onro 
nie pokrzyw dzonych bez w yjątku m niejszości" p o ­
lityków  łączące dziś w  jeden front reprezenlan- 

| łów  wszystkich narodowości i tych państwowo,
| gdzieindziej zorganizow anych i tamtych apań- 

stwowych i tych tcrytoryalnych i tamtych atery- 
lorynlnjsch i tygli słowiańskich i tamtej semickiej 
i germ ański7'] —  powinno nam w ystarczyć zupeł­
nie.

W łaśc iw ie  nie m ielibyśm y poniekąd praw a ba­
dać filosem ityzm u naszych chw ilowych , technicz­
nych kombatantów, podownie jak i  im nie urzej 
cizie przez g łow ę  doszukiwać się u nas filoru- 
sycyzmu, czy filogerm anizm u. Ale, aby się c if 
zdawało, że mamy tu coś do uUrywhmlw, pom ów­
my i  o tem. N iby  naiwnie, niby w  dobrej w ie rze  
powtarzam  zasłyszane od p. P ry łuck icgo zarzuty. 
M ów ię im: jesteście podobno straszne antysemity, 
k rw aw e pogrom czyki. Odpowiada mi chói a lny 
wybuch śmiechu: „W raca  pan pewno od Hirsch- 
horna lub Pry łu ck icgo” , zgaduje ktoś trafnie. A  
potem poczynają mi czarno na białem  tłuma­
czyć nicość i  bezsensowność wszytkich fo lk i« 
stycznych kalumnii. Machno to nie borodbK 
sta, borodbiści to nie machnowcy. Bułak Ba łacho- 
w ic z  n igdy z bloku nie kandydował^anl n ie kan­
dyduje. Ze zdziw ien iem  dowiaduję się, że jeżeli 
można się skarżyć na jednostronność partyjnych 
reprezentacyi narodowych, to już raczej na nad­
m iar elem entów postępowych, demokratycznych, 
socyalistycznych i  na nie dość silnę zastępstwo, 
bardzo zresztą rzadkich i  słabych ugrupowań 
praw icow ych, reakcyjnych, burżuazyjnych a nie 
odw rotn ie —  w brew  odmiennym tw ierdzeniom  
różnorodnych oszczerców  z „R obotn ika", czy  „N a ­
szego K u ryera ". N iem a w śród  par ty i  mniejszo­
ściowych stronnictw  antysemickich nastrojów , 
czy poglądów . W szystko blaga, wszystk ie infor-. 
m acye „m ężów  zau fania" z ziem wschodnich —  
pełna famtazyi kom pozycya p rzy  zielonym  stoli­
ku redakcyi „Ich  K n ryera ” .

Jeszcze jeden zarzut, staw iany b lokow i niekie­
dy ze  strony polskiej, w ym aga jak  najdokładniej­
szego rozw ażen ia  i przem yślenia. M ów i się o  ar.- 
typaństw ow ości blokn. O iredentystycznych naro- 
rodowościach, b iorących w  nim udział. O spisku 
p rzec iw  narodow i polsliiem  i Zamiast demento­
w ać te w szystk ie oszczerstwa, porw ałbym  chętnie 
za kark lekkom yślnego takiegc pismaka, ciskają­
cego n ie frasob liw ie  najsroższe zarzuty bez żad­
nego dówodu i  żadnej podstawy i  zaw lókłbym  go 
do w yborczego  lokalu  bloku. N iechby słuchał z 
jak im  się tu szacunkiem, z jaką adoracyą, m ów i 
o m arcowej koraetytucyi. N ik t tu w łaśc iw ie  prze­
c ież niczego innego nie pragnie, jak  ly lko  j jj u- 
rzcczyw istn ienia, je j wsączenia w  ży ły  naszego 
organizm u państw owego. A  już ci najbardziej 
„rew olu cy jn i", „an typaństw ow i”  dzień w  dzień de 
maskowani, jako zdrajcy Ukraińcy, oniczem dziś 
innem nie marzą, jak  o takich m aksymali2 mach, 
jak, by naprzykład nie być bez przyczyny w ięz io ­
nym i całe m iesiące, całe lata za nigdy nie popeł­
niane zbrodnie polityczne, by m ieć te najprym ity­
w n iejsze ludzkie prawa, o jak ie  już w prost w styd  
się dopominać dziś w  okresie samostanowienia 
narodów, „ L ig i  N arodów ", postępu i  spraw ied li­
wości...

Pokrzepiony na duchu, w yzb yw szy  się trosk i  
w ątp liw ości, opuszczam g łów ną salę, wycofu jąc 
się do bocznego pokoiku na specja lne w yw iady, 
z upolowanym i szczęśliw ie przedstaw icielam i 
mniejszości. ( « . ) .

RUCH WYBORCZY.

W arszaw a. (Te l. \vl). Jak już donosiiisimy, zo­

stała onegdaj wniesiona na ręce g łów nego Kom i- 
saryatu w yborczego  w  W arszaw ie, lista państwo­
w a Bloku mniejszości. O fieynlna nazwa lis ty  
brzm i:

„L is ta  państw owa Bloku mreejazości narodo­
wych Rzeczypospolite j Po lsk ie j".

L is ia  olrzym nla, jak w iadom o 
N r. 16.,

tensam leż nu,ner będzie figu row a ł na wszystkich 
okręgow ych  listach wyborczych Bloku m niejszo­

ści narodowych. N azw iska kandydatów do Sejmu 
ułożone są w  następującym porządku: 1) poseł

I. Gruiibaura, 2) ks. kanonik Józef K lim ke (N ie ­

m iec) z Poznania, 3) inż. A. W asyńczuk, ukraiński 

socyalisia-fcdcralista z Chełma, -ljflBr. Taraszk ie- 
w irz, Białorusin z W ilna, 5) E. Kirschbraun, 

p rzyw ódcąęgrlodoksów  z W arszaw y, 6) Em il Zer- 
be, N iem iec z Lodzi, 7) po*el H. Farbstein, lniz- 
rachista, 8) M ikołaj Serebrennikow, R osjan in  z 

W arszaw y, 0) J. W ojtiukl Lkra in iec, socyal-demo- 

krata z Chełma, 10) p o -c ’  dr. Tkon z K rakow a, 

11) Berthold M oritz, N iem iec z Pom orza, 12) F. 

Jeremicz, socyal-demokrata białoruski, 13) poseł 

S. W einzieher, 14) A r . Pankrotz, socyalista nie­

m iecki z Pom orza, 15) M. Kochanowicz, B iałoru­

sin z W ilna, 16) W asyl Trofimluk, Ukrainiec, na- ]

uczyeiel z Pocza jow a, 17) W . Wiślicki, kupiec w  
W arszawie, 18) dr. N ordw in  von Koerber, Nie­
miec z Pom orza, 19) Anatol' L ile jew , Rosyanin z 
Grodna, 20) Sergiusz Chrucki, U krainiec z Cheł­

ma, 21) Jcszajach Rosenb«rg, drukarz W W arsza ­
wie.

Na dalszych miejscach figu ru ją  jeszczs: poseł 
dr. Sclnpper (23 m iejsce), dr. W ilhelm  Bsrkelham* 

m er z Tarnow a (Hitachduth) (26), radny m. W a r­

szaw y M. E llenberg (29), E lim elech Neu feld  (Cei- 

re-M izrachi), E izik  Eckormann (ortodokaya), Inż 
M aurycy Seidemann, kupiec.

Ogółem figu ru je ua liście 41 nazwisk. L is ta  ma 
szunse uzyskania 12— 14 mandatów.

Lista państwowa Bloku mniejszości do Senatu 
Nr. 16.

Do Senatu z Bloku m niejszości nr liście pań­
stw ow ej kandydują: 1) poseł E rw in  von H ubach , 
niem iecki konserwatysta z Pom orza, 2) M ikołaj 
Serenrenntkow, rosyjsk i monarchista z W arszawy  
3) poseł U. J. Mendel sohn, ortodoks, 4) A l. K ar­
piński, Ukrain iec z Równego, 5) dr. Marku* Bran­
do, syonisia, 6) J. Leib KowalsK j mizrachista, ra ­
bin z W łocławka, 7) A. Drewirtg, Niemiec, reda­
ktor z Lodzi, 8) Al. W łasow, Białorusin z W ileói 
szczyzny, 9) I. Baumingcr, ortodoks, kuj>aec Z 
Krakow a, 10) W . Bogdanow icz, Białorusin z Wil«t 
na, 11) S. iłuchowiecki, mizrachista z .Warsząwjj 
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PRZEgLĄP PR ASY:

Kruki w czerwonem opierzeniu.
Krakały, pląsały, trąbiły,.. Pobito „wrogów” na łeb i na szyję. —  Spłodzono ordynacyę w j> i 
borczą. —  Ksiądz Lutosławski nie zna historyi kościoła. —  SavonaroIa oJpi viedziaL_ ^  
„Impossible1* —  brzęczało nam do uszu. —  Jak pan Hołówlco pociesza księdza? —

u s t a  i  a n s t w o w a  Ż Y D Ó W  M A Ł O P O L S K I  
W SCHODNIEJ.

, W arsza -.a . (T e l. w ł.). Skład lis ty  państwowej
K ydów  M ałopolski wschodniej (lista nr. 17)., jest 
następujący: 1) dr. Leon  Reicli, adwokat w e  Lw o- 
wie^ 2) dr. H enryk Uo* marin, adwokat w e  L w o ­
w ie , 3) dr. Daw id Sclireiber, adwokat w e  L w ow ie , 
A) dr. A d o lf Silberschcin, adwokat w e  Lw ow ie , 
6 ) dr. Bernard Hausner, rabin w e  L w o w ie , 6 dr. 
ftubin Jo-nas, adw. w  Stanisławow ie, 7) Hersch 
H eller, urzędnik w e  L w ow ie , 8) dr. Federbuscn, 
w łaśc ic iel realności w e  L w o w ie , 9) dr. Kopci 
Schwartz, adwokat w e  L w o w ie , 10) dr Em ii 
Schuwrak, adwokat w e  Lwo\yie, 11) dr. Leon Ro- 
senlkranz, adwokat w e  L w o w ie , 12) dr. Zygmunt 
Meiblum, adwokat w  Złoczow ie, 13) R óża  Pome- 
ranz-M elcerowa w e  L w o w ie , 14) dr, Samuel Ra- 
paport, w ł. dóbr w  pow . złoczowskim , 15) dr. Emil 
Sommerstein, adwokat w e  L w o w ie , 16) Jakób I 
R eiser, inżyn ier w e  L w o w ie , 17) dr. Abraham  
Insler, redaktor w e  L w o w ie , 18) Chaim K logs- | 
bald, kupiec w  Przem yślu , l'J) dr. P . Adlersberg, i 
adwokat w  Drohobyczu, 20) dr. Józef Mandcl, j 
R aw a ruska, adwokat.

ŻYDO STW O  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  W OBEC 
B LO K U  M NIEJSZO ŚC I N A R O D O W YC H .

.Wilno, (T e l. w ł.). W  n iedzielę odbyło się posie 
dzenie przedstaw icie li wszystkich żydowskich u- 
g fu pow ań  politycznych, wchodzących w  skład 
Komitetu Politycznego. W niosek dem okratów  (w i­
leńskie wydanie fo lk is tów  —  przyjpi. Red.), o w y ­
stąpienie z ogólnegS bloku mniejszości narodo 
w ych  w  Polsce i utw orzenie odrębnego bloku na 
W ileńszczyźn ie zo »ta l jednomyślnie odrzucony, ja ­
ko szkod liw y dla całego żydostw a polskiego. Na 
tam samem posiedzeniu uchwalono na p ierw - 
■żem miejscu lis ty  bloku m niejszości narodo­
w ych  we W iln ie  w ystaw ić  kandydaturę dra W y- 
gódfcki* go. t .

Z A  PÓ ŹNO —
„M om ent" donosi: „Bund" w n iósł jedynie listę 

państwową do Sejmu, listę zaś kandydatów do Se­
natu miał wnieść później,* Zapom niał jednak w i­
docznie, źe  onegdaj upłynąt term in ostateczny i 
l is ty  n ie wniósł. Tak więc „Bund" n ie będzie 
'ptiał lis ty  państwowej do Senatu.

PR A W O  W YBO R CZE  IłO SENATU.
Pon iew aż obw odow e kom isye wyborcze, jak 

donoszono w  prasie, pozbaw iają w ielu  w yborców  
prawa g łosow an ia  do Senatu, wykładając m ylnie 
Warunek ustanowiony w  art. 2, ust. 1. ord. wyb. 
Senatu, tj. zam ieszk iwanie w  okręgu w yborczym  
{przynajmniej od roku, uważając sw ój obwód za 
okręg w yborczy  —  Generalny kom isarz w yb o r­
c zy  wyjaśnia, że według art. 5. ord. wyb. senatu 
okręg w yb orczy  do Senatu stanow i każde w o je ­
w ództw o. W ystarczy  zatem do nabycia czynnego 
praw a w yborczego, je że li wyborca mieszka od 
roku na przestrzeni w o jew ództw a , w  którem gło 
Isuje. Zmiana m iejsca zam ieszkania w  obrębie da­
nego w o jew ództw a nie odbiera obyw ate low i p ra ­
w a  głosu do Senatu, ty lko przeniesienie się z jed ­
nego w o jew ództw a do drugiego po .dniu 18 sierp ­
nia 1921 r. W yjątk i w  tym kierunku ustanawia 
art. 2. ust. 2. ord. w yb. Senulu, co do św ieżo os ia ­
dłych kolonistów , robolnikÓYJJ, zm ieniających 
m iejsce pracy i urzędników  państwowych, prze­
niesionych służbowo, k tórzy  mają p ra w o  głoso­
w an ia  do Senatu bez względu na czas zam ieszka­
nia w  nowem miejscu pobytu.

D O W O D Y O B Y W A T E L S T W A  POLSKIEGO.
Do Ministeryum Spraw  W ewnętrznych dochodzą 

skargi, że znaczna część osób nie w ciągniętych 
na lis ty  w yborców  Sejmu i Senatu nie może obec­
nie składać odpowiednich reklam acyi (przeciw 
ich pominięciu w  spisie w yborców , gdyż doku­
menty osobiste, służące do stw ierdzenia ich p rzy ­
należności do Państw a Po lsk iego  zosta ły  przed­
łożone w łaściw ym  władzom  administracyjnym, 
celem uzyskania dow odów  osobistych oraz 7. po­
wodu niemożności natychm iastowego wydania 
tych dow odów  przez w łaśc iw e  urzędy.
' W obec tego m inister spraw  wewnętrznych pole­
c ił starostom i  wojew odom , aby n iezw łoczn ie 
.wydali podległym  sobie .w ładzom  adm inistracyj­
nym  p ierw sze j instancyi polecenie, by na żądanie 
x »ó b  bezpośrednio zain teresow anych  w yd aw a ły  
tymże osobom potrzebne dokumenty za pokw ito­
waniem  oraz by w  tej spraw ie nie czyniono stro­
nom żadnych trudności.

A G E N C I p. D -r »  H U P K I W  JASIELSKIEM .
, Dowiadujemy się, że p. dr. Hupka czyni usilne 
■Urania przedostania się w  jasiełskiem na jedną 
■ Lat, czy to Unii państwowej, czy też mieszczan. 
Donoszą nawet przytem, że rozmaite osobniki u- 
snłują nawet wśród ludności żydowskiej pozyskać 
głooy dla kandydatury p. dra Hupki i to os ław io- 
taymi Już środkam i „galicyjskimi". Ostrzegamy 
wlęo obyw ate li-żydów  tego okręgu przed agenta 
■rf pgolitycznymi" {podobnego autoramentu.

Czarne kruki k raka ły  z radości, bo od tego są 
czarne kruki, ażeby krakać...

Czarne dyabły p ląsały  z radości, bo od tego są 
czarne dyabły, ażeby pląsać...

Qzarne huzary trąb iły  z radości, bo od tego są 
czarne huzary, ażeby trąbić...

I  radość była n iezw ykła. Pob ito w rogów !... Na 
łeb i na szyję!... N iech już nie w yprostu ją zg ię ­
tych swych karków!... Osobą centralną uroczy­
stości był czarny pop Lutosław ski w  czarnej su­
tannie i  w  czaiT.em oloczcniu rodzim ej czarnej 
solni.

Spłodzono ordynacyę w yborczą. W edług w sze l­
kich przep isów  nie ciążenia ludów  do narodow ej 
w iększości, lecz ciem iężenia ludów  przez narodo­
w i; większość... W edług znakomitej recepty car­
skich satrapów : „Zakneb low ać im gardzie l, niech 
uie w rzeszczą  o swoich krzywdach !..."

K siądz Lu tosław ski zamknął, rzekłbyś, w sze l­
k ie furtk i do siedziby slrominielw w oju jących i 
tryumfujących. A le  ksiądz Lu tosław ski p rze liczy ł 
się w  swoich kombinacyach, nie zw a ży ł w szyst­
kich pro i  contra poron ionego płodu pwojej m óz­
gownicy... A  przecież nikt inny przew idzieć  od­
wrotnej strony „m edalu za egzekucyę na mniej 
szościach" nie m ógł tak dobrze, jak  w łaśnie 
ksiądz i teolog, (któremu dokumenty historyczne 
kościoła nie pow inny być obce.

Dnia 23 maja 1498 r., tuż przed egzekucyą p rzy ­
ją ł Savonarda w  kap licy  pałacu S igu orii Komunię 
świętą, poczem został zdegradow any przez dwóch 
pełnomocników papieskich. B iskupowi, k tóry  w y ­
pow iedzia ł form ułkę: „W ykluczam  w as zarów no 
z kościoła walczącego, jak  i tryum fującego” , Sa- 
yomarola odpow iedzia ł: „Z  w alczącego, ale nie 
z tryumfującego, gdyż to nie jest w  w aszej m ocy” .

K rótka to opowieść, ale mądra. W  każdym ra ­
zie sapionli sat, cóż k iedy m e w ystarczyła  dla

p row odyrów  ,polit\ ki eksterm inacyjnej.
M niejszości narodowe postaw iono wobec faktu 

złoś liw e j kastracyi icli p raw  obywatelskich, w o ­
bec jaw nego w yb ic ia  na drogow skazie polityk i 
m niejszościowej bezapelacyjnego napisu: „N ic

w olno w am  zdradzić się tem, że żyjecie. W asze 
bytowanie pełnoprawne jest d la nas n iem ożliw o­
ścią —  im possible".

„Im poss ib le " —  zaw isłe, jak m iecz Damoklesa, 
nad tłumem k arków  żydowskich, niemieckich, 
białoruskich, ukraińskich...

„Im possib le" —  brzęczało do uszu całej g ro ­
mady pokrzywdzonych.

—  „Im possib le" —  p ow ied zia ł kiedyś Napoleon. 
—  n'csl pas un m ol francais! —  „P o ję c ie : niem o­
ż liw o ś ć "  nie ma miejsca w  języku szanującego się 
narodu1'!

Toteż powstał B lok mniejszości narodowych, 
jako techniczne antidotum na zakusy czarnych 
kruków, czarnych dyab łów  i czarnych huzarów'.

Być może, że Lulosławrskiemu i innym „rozbo- 
j ow com " zrzed ly  miny, ale o to w szak  po części 
też chodziło, ażeby przerw ać buńczuczną stypę na 
żyw ych ciałach pchniętych do grobu um artw ie­
nia.

N iedługo przecież zam artw ia ł się sztab wstecz 
n ictwa polskiego... Najn iespodziew an iej w y ró s ł z 
pod ziem i pocieszycie l w  postaci jednego z mene- 
rów  pcpcesu. Kon ia z rzędem temu, k to rozw ią że  
odw ieczną zagadkę, k tóry z  obozów  p-olskich jest 
bardziej antysemicki: praw ica, czy lew ica?

W  „Robotn iku" p. Tadeusz H o iów ko og łos ił ar- 
tyknł wstępny p. t. „B lok  mniejszości narodo­
w ych".

Z czarną sotnią nie można się bratać tak od- 
razu, toteż na jp ierw  w yw od y  p. H olów k i u trzy­
mane są w  stylu: „n i be, ni me” :

, „...Z politycznego punktn w idzen ia fakt po­
wstania tak iego bloku jest dla państwa pol­
sk iego zjaw isk iem  szkodliwym . (? ) św ia d ­
czyłby on bow iem  o tein, że m niejszości naro­
dow e przec iw staw ia ją  się społeczeństwu poi 
sfkiemu, jako całości, w id zą t w  niem tylko 
w rogów , nie mających zrozum ienia dla po­
trzeb i  p ra w  tych m niejsżości, k tóre tedy idą 
zw artym  szeregiem  do ataku w yborczego. Ż 
tego punktu w idzenia ks. Lutosławski, prze- 
forsow u jąc sw oją oróynacyę najw ięcej za 
szkodził społeczeństwu polskiemn"...

P o  tem dopiero rozpoczyna się znamienna re j­
terada w  tył; czułe pocieszenie prawicowy cli de 
likwentów:

„...Na szczęście jednak oprócz czynnika
wspólnego żain do społeczeństwa polskiego, 

działa czynnik społeczny, który wniwecz o- 
braca wszystkie „sprytne" piany twórców blo­

ku m niejszości narodowych. Dlatego tei blok 
m niejszości narodowrych zaczyna się rozsypy­
w ać w  gruzy...”

O la, la ! panie H ołów kot „Rozsypywać 
gruzy , czy aby nie przesadzone! My nie widzimy 
niety lko gru zów , ale nawet najdrobniejsze} ry»y.

Z  kole i „Robotn ik " pow tarza wszystkie sudó- 
cko-iolk istyczne kłamstwa. A  w ięc  przedew U jrti 
kiem na szpaltach naczelnego’ organu P . P . S. U- 
życzono gościny dawno obalonej i najzłofcliwlej 
wybajdurzonej bajeczce o gen. Bałachowiczu:

„...W śród grup, należących do bloku, ag 
stronnictwa o w yra źn ie  anlysemickieni obli. 
czu, jak  np. chociażby grupa rosyjska, składa-* 
jąca się z  popów, b. gen era łów  i urzędników  

v carskich. P ism a podały w iadom ość, ie  część 
B ia łorusinów  -wystawia na kandydata sławet­
nego gen. Balachow icza, o  którym  można p o ­
w iedzieć, że  na prawdę kąpał się w  k rw i żyr 
dowsikiej...”

A  w . końcu p. H oiów ko puszcza się na niesmai 
czną reklam ę sw’ego stronnictwa:

.....Jako szczerzy' obrońcy słusznych praw  
m niejszości narodowych w  Polsce, mamy pra­
w o  pow iedzieć, że złą  d rogą  poszli przedsta­
w ic ie le  U kraińców  i Białorusinów...”

„S zczerzy obrońcy", nie uznający jedynego mo­
ż liw ego  aktu samoobrony...

Tak im  samym „obrońcą”  m ógłby się także na­
zw ać ks. Lu tosław sk i z nim jednak rozprawa jest 
o ty le  łatw iejsza, że w szyscy  w iedzą dokładnie, 
z kim mają okoliczność.

W dzięczn i jesteśm y p. H ołówce. że w  czas od­
k ry ł sw oje  „p rzy jac ie lsk ie ”  oblicze, obdarzając 

nas „przyjacielskiem u" radami.
N ie  wątpim y przeto że  w szyscy  w yb orcy  z  po< 

śród m niejszości narodowych zanucą pepeesom 
stare, s łow a:

„O d takich przyjac ió ł broń nas, Pan ie !”

Wad.

Dr. Chaim Hilfstein
powrócił.

Zakład leczenia fizykalnego
specyalisty chorób nerwowych

D r a  JA & 5A  L A N D A 3J A
przy uS. OietSa L. 9 9 . :: Tel. 1 2 5 6 .
1791 Stosuje się wszelkie zabiegi

wchodzące w  zakres leczenia elektrycznością. 
Tylko dia chorych dochodzącyeh.

Crdyoscya lekarska przy u l. i  Potockiego L I  :: Tel. 3148.
■u a i ■

Dr. Jan Lcndau
1797 lekarz chorób dzieci powrócił 
Kraków, ul. Gertrudy L. 9. Telefon 1433.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druk- bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie,szybko 
i po cenach u m iark o w an y ch

W  K R A K O W IE
PRZY ULICY O R Z E S Z K O W E J  L . 7 .
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Nr. m N O W Y  D Z I E N N I K Sir. 5

ZE SPttflW ŻYDOWSKICH,

a mii
.. Jerozolim a. „Haarec" donosi z Londynu, iż 
fcząd angielski zamierza wysiać Colonela L a -  
w re «c e ‘a, jako  specyalnego delegata do Pale­
styny celem zapoznania się ze sytuacyg, jaka  
w ytw orzy ła  się w  kraju po zatwierdzeniu 
m andatu i ogłoszeniu konstytucji. Delegat

j będzie miał również za zadanie szczegółowe 

i zbadanie stosunków żjdowsko-arabskieb.

Colonel Lawrence uchodzi za wybitnego 

znawcę stosunków, panujących na blizkim  

Wschodzie.
- 0 - 0 -

Nominacya żydowskiego wice- 
gubernatora.

Jerozolimo (ŻBK ) Jak się dowiadujemy, 
m a dyrektor po lic ji w  Nazarecie p. Kliczewski 
zostać zamianowanym wicegubernalorem T y -  
beryady. Dekret nominacyjny ma się w na j­
bliższych dniach ukazać.

Postulaty raiSinaśJi raasr^Bnego.
Jerozolima. (Ż B K ) Memorj'ał rabinalu na­

czelnego do Wysokiego Komisarza omawia 
prawa żydowskich trybunałów wyznaniowych, 
przewidzianych w  konstytucji dla Palestyny. 
Rabinat protestuje przeciwko uszczuplaniu 
praw  trybunałów żydowskich oraz domaga się, 
by Żydom przyznano tesame prawa co religij- 
njmi trybunałom muzułmańskim.

Zatwierdzanie rezoBucyi syo^sksoj 
obu Izb emerykaftffcBeh.

Waszyngton. (Ż B K ) Prezydent Harding za­
twierdził rezolucyę wniesioną w  senacie przez 
senatora Lodge‘a, zaś w  kongresie przez posła 
Fislia. IW.olucye te, jak wiadomo, stwierdza­
ją, iż Ameryka popiera usiłowania syońskie.

Weocfry a PsDestyna.
Z  Trjcstu donoszą: W  tj’cli dniach odbył 

się tutaj wiosko-orycntalny kongres, w  któ- 
rym wzięli udział m. in. przedstawiciele rządu 
oraz wielu senatorów i posłów. Między in. 
omawiano sprawę stosunku Wioch do żydow­
skiej siedziby narodowej. W yjaśnień w tej 
sprawie udzielali imieniem orgańizacyi syoń- 
skiej we Włoszech dr Dante Lattcs oraz dr 
Sullam imieniem żyaowsko-włoskiego komi­
tetu pomocy emigrantom. Uchwalono rezolu­
cyę, podkreślającą konieczność przyznania 
emigrantom do Palestynjr daleko idących ulg.

Zyc senia neworoszne prszysianta 
Marciśssga.

Nowy Jork. (Ż B K ) Z okazyi nowego roku 
wystosował prezydent Harding następujący 
list do ludności żydowskiej: „Dzisiejsze świę­
ta noworoczne oznaczać będą zamknięcie szcze 
golnie doniosłego roku w dziejach żydow­
skich. Zdaje się, że spełnią się odwieczne na­
dzieje narodu żydowskiego odbudowania w ła ­
snej siedziby narodowej. Jest to wydarzenie 
o nięzwyldem znaczeniu nietylko dla narodu 
żydowskiego, ale i  dla przyjaciół i zwolenni­
ków  jego na całym świecie. Naród amerykań­
ski szczyci się tem, że zalicza się do tych osta­
tnich".

HefberS SamnieJ, w YeS-flujiw i ko- 
l o n E s c h  J j ^ o w s k i c h .

Jerozolim a. (Ż B K ). W  tych dniach zw ied z ił w y ­
sok i Kom isarz H erbert Samuel miasta Jaflę i 
T e ł-A w iw  oraz kolon ię Petach-Tikwę. W ysok i 
K om isarz zw ied z ił rozm aite now ozałożone przed­
s iębiorstw a przem ysłow e i  okazał w id lk le  zado­
w o len ie  z sukcesu jak i przedsięb iorstw a te od 
n iosły. Cała ludność T e l-A w iw u  w yszła  na p o w i­
tanie W ysok iego Kom isarza. .Wzruszająca była 
scena, gdy burmistrz m iasta T e l-A w iw u  Diesen- 
golf, w ita jąc przysto jnego gościa, oznajm nił mu li­
chwa łę Rady m iejskiej, aby jedną z ulic w  Teł- 
A w iw  nazw ać im ieniem H erherta Samuela, dru­
gą  Zaś im ieniem Baltoura. P o  zw iedzeniu miasta 
W ysok i K om isarz podziękow ał serdecznie za przy­
jęcie, jakiego doznał i oświadczył, iż  po zatwier­
dzeniu mandatu
pomyślne wyniki pracy rekonstrukcyjnej w  Pale­

stynie są zapewnione.
Następnego dnia zw ied ził Wysoki K om isarz po 

ra *  pierwszy Petach Tikwę. I tutaj cała ludność, 
częścią na koniach, w yszła  na powitanie Wyso- 
fctęgo Komiaar—- t i  znak uroczystości praca u-

stała wszędzie, Cała kolonia była uroczyście ude­
korowana. Naczelnik wskazał w swem przemó­
wieniu powitalnem na środki, niezbędne dla roz­
woju kraju, podkreślając, iż przedewszystkicm 
należy znieść ograniczenie imigrieyi oraz popra­
wić stan bezpieczeństwa w kraju.

W  p r z e d a d i r t i u  c z e s s ^ a w a s g ©  s r a j® ,  
sienią ©s-rar.isissń iBi^rasyś d o

Jerozolima. (Ż B K ) Jak się z wiarygodnego 
| źródła dowiadujemjL wielokrotne interwencja 
1 W aad  Leumi u Wysokiego Komisarza w  spra- 
I wie zniesienia ograniczeń imigracyi do 1'ale - 
j styny odniosą przecież pewien skutek. Miano- 
j  wicie ostatnia konferencja przedstawicieli 

W aad  Leumi z Wysokim  Komisarzem oraz 
; stanowisko Herberta Samuela w  tej sprawie 

uprawniająclo oczekiwania lepszych widoków' 
dla imigracyi do kraju. Podobno mają być już 
w  najbliższym czasie zniesione pewne ograni­
czenia iinigracyjne.

Nowa cSslGlInka w Haifie
Jerozolima. (Ż B K ) W  Hajfie zakupiono w  

tych dniach większy obszar ziemi, na którym  
ma powstać nowa żj’dowsłca dzielnica.

Odebpatftio tfe&ISa pisme-sn arabskim
Jerozolima. (Ż B K ) Dwom  pismom arabskim, 

ukazującym się w  Berlinie, które zamieszcza­
ły tendencyjne i podburzające artykuły, ode­
brały władze palestyńskie debit pocztowy do 
Palcstvnv.

K raków , 29 września.

—  Pogrzeb bł. p. Juliusza Schónwettera, za­
służonego i popularnego działacza żydowskie- 
go w  naszem mieście, odbył się wczoraj popo­
łudniu z domu przedpogrzebowego na cmen­
tarzu żydowskim. Na obrzęd pogrzebowy' przy­
była tłumnie publiczność ze wszystkich sfer 
żydowskich Krakowa, członkowie Rady w y ­
znaniowej in corpore z wiceprezesem Baum in- 
gerem, członkowie komitetu centralnego orga- 
nizacyi syońskiej z wiceprezesem drem W a b r -  
haftigem, przedstawiciele krakowskiego Sto­
warzyszenia Kupców, palestra krakowska, 
radcy miejscy, delegaci instytucyi i Stowarzy­
szeń i w . in. Nad trumną pożegnał Zmarłego 
rabin dr Tlion, który w  rzewnych słowach 
przedstawił niezwykłe zalety charakteru, nad­
zwyczajną wiedzę i umiłowanie żydoslwa 
przez Zmarłego. Dzięki tym zaletom bł. p. 
Schonwetter bjd nam wszystkim drogim, a 
pamięć o N im  wiecznie trwać będzie. Imie­
niem stowarzyszenia izraelitów postępowych 
przemówi adw. dr Filip Landau, poczern ze­
brani odprowadził! zwłoki na miejsce w ie- 
eznegoi spoczynku. Nad grobem odprawił mo­
dły nadkantor Dembitzcr.

—  Przymus szkolny w  obrębie krakowskiego 
kuratoryuin szkolnego jest dodobnie, jak w  
całej Polsce, ściśle przez władze szkolne prze­
strzegany. Ostatnio kuratoryum celem zapo­
bieżenia uchylaniu się rodziców od wpisywa­
nia młodzieży do szkoły powszechnej, pod­
wyższyło znacznie grzywny pieniężne. Kary te 
dochodzą obecnie do 1000 mp za każdy nie­
usprawiedliwiony dzień absencyi ucznia. Fun ­
dusz powstały w  ten sposób obracany jest na 
zasiłki dla ubogiej młodzieży szkolnej.

—  Na Zjazd opieki społecznej przedstawi­
cieli samorządów wyjechali wczoraj z Krako­
w a  do W arszaw y  wiceprezydenci Bobrowski

i Rolle araz  radca mag. Dusza. Obrady z ja ­
zdu potrwają trzy dni, a odbywać się będą 
w  sali ratusza warszawskiego. W  obradach 
wezmą udział przedstawiciele samorządów z 
cłej Polski.

—  Aprowizncya Górnego Śląska. W ojewódz­
two krakowskie, jak już donosiliśmy, uchyli­
ło dotychczasowy' przymus zaopatrywania się 
w zezwolenia przewozowe na bydło, trzodę 
itp. do lereinów pogranicznych, tak, że prze­
wóz tych artykułów na G. SIąsk nie ulega 
obecnie żadnemu ograniczeniu. W  związku 
z tem władze wojewódzkie odiosly się do 
wszystkich kierowników dotyczących urzędów 
administracyjnych pierwszej instancyi, aby 
nie tylko nie czyniły' żadnych trudności swo­
bodnemu i legalnemu handlowi artykułów

j zakupywanych i wysyłanych na Górny Śląsk, 
j lecz przeciwnie, by handel ten popierały.

— Z Muzeum przemysłowego. Onegdąj od- 
J było się pod przewodnictwem p. wdeeprezyden- 
1 ta Rollego posiedzenie Komisyi miejskiego

Muzeum przemysłowego, na Ictórem przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie Dyrekcyi Mu­
zeum przemysłowego za rok ubiegły, oraz  
uchwalono program pracy Muzeum na rok  
szkolny 1922— 23 i projekt budżetu na rok  
administracyjny 1923.

—  D yrc^cya k o lei komunikuje: Z dniem 1 gc 
października w prow adza się w  biegu pociągów  
pospiesznych i osobowych następujące zmiany; 
P oc iąg  pospieszny N r. 603 z K rakow a do Kryni-i 
cy, pociąg pospieszny N r. 6103, z Krakowa do Za­
kopanego, oraz N r. 1203 1232, m iędzy Chabówką 
a Rabką będą w  biegu poraź ostatni 30 wrześni* 
b. r. Poc iąg  pospieszny N r. 4 z Krakowa A )  
Szczakow y w zględn ie W a rszaw y  będzie W b iega  
pornz ostatni w  nocy z 29-go na 30-go września. 
P oc iąo  pospieszny N r. 604 z K ryn icy  do Krakowa  
pociąg pospieszny N r. 6104, z Zakopanego Ido 
K rakow a ora z  N r. 12511204, między Chabówką 
a Rabką będą w  biegu po raz ostatni dhia 30-go 
w rześnia. W  K rakow ie  zostanie pociąg Nr.
6104 rozw iązany. —  Poc iąg  pospieszny Nr. 3 1 
W aszaw y  będzie w  biegu w  nocy z 30 września  
n ś ' l  października ty lko do Krakowa, gdzie zosta­
nie dnia 1 października rozw iązany. P o c ią g i po­
spieszne N r. 6101, i N r. 6102 między Krauowen. a  
Zakopanem uruchomia się codziennie od 1 paź­
dziernika. —  P oc iąg i N r. 6766 i N r. C769 między 
Muszyną a K ryn icą  wstrzym uje się od 1 paździer­
nika. B ieg  pociągów  osob. Nr. 1321 przedłuża s i f  
od Jasła do.S tróż i  z powrotem . —  Bieg pociąga 
N r. 111 A. m iędzy T rzeb in ią  a Krakowem wstrzy­
muje się. P oc ią g  N r. 125 otrzym uje postój poniżej 
minuty w  Mydlnikach (odjazd 12.51). —  Na linłk 
D ziedzice-Żyw iec pociągi N r. 1325 i N r. 1336 kur­
sują jako w ycieczkow e m iędzy Bielskiem a W il­
kow icam i po raz ostatni dnia 1 października br- 
N a  lin ii B ielsiko-Kalwarya pociągi N r. 2353 A. Ł 
N r. 2380 A. kursują jako w yc ieczkow e między 
B ielskiem  a Kętam i po raz ostatni 1 października 
b. r, —  N a  odcinku W adow ice-K a lw arya  urucho­
mia się od 1 października pociągi Nr. 2315, Nr. 
2319, N r. 2318 i  N r. 2326.

—  P roce* przec iw  K om orow sk ie j i  Paciorkowi 
ma odbyć się podobno jeszcze w  listopadowej ka- 
dencyi sądu przysięgłych w  K rakow ie . Sąd do­
tąd nie otrzym ał z zakładu chem ii lekarsk iej orze­
czenia w  spraw ie wyniku przeprow adzonej anali 
zy  je lit śp. K om orow sk iego, gdyż obaj eksperci 
pro!'. M arch lewski i docent Robel zaw ezw an i zo­
stali w  urzędowych sprawach do W arszaw y, skąd 
niebawem powrócą. Natychmiast po orzeczeniu 
Izby  radnej sądu okręgow ego, że K om orow ska m a  
być postaw iona w  stan oskarżenia, proknratoryal 
państwa przystąpi do w ygotow an ia  aktu oskar­
żenia. '

—  T ragiczn y  wypadek śmierci przy Pracy. 
W czora j w  gazow n i m iejskiej zaszedł nieszczęśli­
w y  wypadek, k tóry pociągnął za sobą śmierć Je­
dnego z  zajętych tam robotników. Przy paleniskach 
pod retortam i gen eratorów  pracow ał wczoraj F i­
lip  Lach (la t 44), k tóry  w  czasie ruchu maszyny 
porw any został przez tryby ; rów nocześnie tłok 
p rzygn ió tł nieszczęśliwemu g łow ę do ściany. N a  
k rzyk  o fia ry  roboln icy pospieszyli na ratunek L a i 
ehow i, k tóry  daw ał już tylko słabe ozraaki życia, 
a po krótkich męczarniach zm arł. Z w łok i prze-, 
w ieziono do zakładu medycyny sądowej. Lach o  
s ierocił żonę i dzieriko.

—  K rew cy  murarze. CnegdaJ w  nocy robotuck 
Jan Swięszek został ciężko poraniony nożem W, 
g łów ę i  ram iona prz.cz swych kołegów-murarzJT, 
zajętych przy budowie na Gródku. Sw ięszek p o  
dolino nucił jakąś niem iecką piosenkę, co skłoni­
ło ko legów  do tak energicznej interwencyi. Cięż­
ko rannego p rzew iozło  pogotow ie  do szpitala chi­
rurgicznego.
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—  Epidean samobójetw. Wczoraj popoWmiu
i-iwezwano pogotowie ratunkowe do 23-łcmiej 
Maryi Tulejownej, ekspedyentki w  składzie bla­
charskim Pieczonki pray ui. Zwierzynieckiej. Tu- 
iejówna w  zamierzę samobójczym zażyła znacz­
ną ilość kwasu solnego. Desperatkę odwieziono 
„W groźnym stanie do szpitala.

—  Skonfiskowana sacharyna. Folieya zakwe- 
styooowata 000 pudełek sacharyny w  mieszkaniu 
iP. Friedznana przy ul. Augustyańskiej 1. 28. We­
dług tłumaczenia Friedmana nabył on sacharynę 
u Róży Gurfassowej, zamieszkałej przy ul. Józe­
fa 13. W  mieszkania Gurfassowej znaleziono je­
szcze 100 pudełek sacharyny. Sprawę oddano do 
sądu.

— Przygoda policyanta. Policyant przecliodzą- 
cy wczoraj wieczorem ul. Strzelecką napotkał kil­
ku osobników, niosących duży siennik. Gdy po­
sterunkowy zbliżył sdę do nich, indywidua te rzu­
ciły siennik i poczęła uciekać- W  sienniku jak się 
okazało znajdowała się garderoba, pochodząca z 
kradzieży dokonanej w  domu pod 1. 11 przy tejże 
ulicy.

—  Włamanie. Wczoraj nad ranem Jacyś niewy- 
śledzem sprawcy wybiwszy szybę w  oknie parte- 
rowem domu pod. 1, 30 przy ul. Podzamcze, gdzie 
mieszczą się biura Państwowego Urzędu Pośre­
dnictwa Pracy, weszli do wnętrza i skradli z po­
koju woźnego tego urzędn rozmaite przedmioty 
znacznej wartości.

Do mieszkania p. Flory Minzer, zamieszkałej 
przy ul. Starowiślnej 1. 41 włamali się nieznani 
sprawcy i skradli garderobę. Wartości skradzio­
nych przedmiotów nie zdołano ustalić, gdyż p. 
Minzfci przebywa obecnie ea letnisku.

—  „PrzeJówit-Iiaszachar" (Stradom 15, of.) W  
tobolę dnia 30 bm. odbędzie się plenarne zebranie 
członków. N a  porządku dziennym sprawcy bardzo 
wałzie O t mość wszystkich członków konieczna. 
Początek zebrania o godz. 3-ciej po poł.

—  Jydowska Czytelnia akademicka (Stradom 
Ol.) bogato Zaofpnti'zcu'1 w  czasopisma otwar-

Cą będzie od dnia 3 paidziern iLa  b. r. codziennie 
Od godi, 7— 9 wieczorem.

—  K*o choruje na żołądek 1 ile trawi pieczy- 
yro, powinien używać do ciast tylko czystego tłu- 
Jaczn roślinnego „KUJ> EROL’U " Tłuszcz ten jest 
tak lekko strawnym, że wcale nie obciąża żołądka.

Z kraiu.
w -zagrodzie piastowej. W  lwowskiej 

JCbWiU" czytamy: .Znany poseł Bryl został w  
M i s  swego stronnictwa silnie zaatakowany z 
powodów bliżej nieznanych szerszemu ogółowi. 
Wkrótce pojawił się w  niektórych dziennikach 
lwowskich komunikat Zarządu PSL dla wschod- 
kdej k  iłopolski, stwierdzający, że redaktor na­
czelny organa ludowców „Kuryera Lwowskiego" 
dr. 'WłodzimieiS Jampołaki zostaje zawieszony w 
prawach azłueka stronnictwa PS Li., Komunikat 
ten opublikowały jedynie pisma endeckie.

Redaktor dr. Jampolski, który nadal redaguje 
i podpisuje „Kuryer Lwowski" w  następujący 
sposób przedstawia całą tą sprawę: Panowie
Czapczyński, Jampolski, Pawłowski i Bryl wyda­
wali we Lw ow ie tygodnik „Sprawa Ludowa". Re- 
dakeya i administracya tego pisma mieściła się do­
tąd w  lokalu „Kuryera Lwowskiego".

Pewnego dnia przybył poseł Bryl do admini- 
stracyi „Kuryera” spakował adresy „Sprawy” do 

. worka i chciał odejść. Całą tę machinacyę zau­
ważył p. Czopczyński, który uciekającemu z 
Workiem posłowi Brylowi rzucił na pożegnanie 
słowo „złodziej", poczem naslspnrgo dnia dwu­
krotnie go wy policzkował i nazwał go „złodzie­
jem i oszustem”. Poseł Bryl nie zażądał satysfa- 
cyi,

W  obszernej umotywowanej enimcyacyi stwier­
dza dr. Jampolski żc uchwała Zarządu okręgowe­
go PSL, została przez pana Pawłowskiego na u- 
Zytek pana Bryla slałszowar.a”.

oe-
Tarnów, —  Komitet opieki nad żyd. sierotami 

wojen, w  Tarnowie składa na tej drodze serdecz 
ne podziękow anie niżej wymienionym za łaska­
wie ofiarowaną odzież dla sierót w  Ochronce: Dar 
i  Wurzel 7 płaszczy, Keller Siimche 7 ubrań, Mea- 
ke Koch 8 ubrań, Mojżesz Klausner 2 ubrania, 
Muschel i Landau 2 ubrania, Reisel Rubin 5 n- 
Lrań, RinJner i Schneider 1 ubranie, Schmidt 1 u- 
branie, Stieglitz i Reinhold 4 ubrania, Szymon 
Soiden 3 ubranka, Arnold Schwarz 3 ubrania, Jó­
zef Schwarz 3 ubrania. Józef Schwarz 20 tysięcy 
Mk. na zakupno ubranek, Menachem Unger 1 u- 
branie. Osotne podziękowanie wyraża Komitet 
Pp. Darowi i Reinholdowi, którzy zajęli się ze­
braniem tej odzieży.

Z sagi sadoweir

Skazanie obu obrońców Drtthllcha.
Są-sł t^znal 'e1* winnymi przekroczenia z peragr. 312 u. k.

Kraków, 29 września.
(M ) Odraczana kilkakrotnie rozprawa prze­

ciw' prof. drew 1 Reinholdowi i ad w. drowi 
(h.hiblaUowi,  n.ikakżóuym, jak wiadomo o 
obrazę prokuratra Sozańskiego podczas proce­
su Dróliiicha, znalazła wczoraj swój epilog w  
tutejszym sądzie powiatowym karnym.

Obrona oskarżonych obrońców przedłożyła 
na ostatniej rozprawie, odbytej wr czerwcu br. 
dw a obszernie umotywowane wnioski, jeden 
o delegac.yę sprawy do sądu poza obrębem 
krakowskiej apelacyi, drugi zaś o wyłączenie 
sędziego Murdzcńskicgo z prowadzenia roz­
prawy. Oba te wnioski zostały przez Sąd N a j­
wyższy w W arszawie odrzucone, wobec czego 
rozprawa toczyła się Qadal przed naczelnikiem [ Reinholda na 5 dni aresztu, zam ienionego aa

do adwokata, pifyczem podnosi, że istotą kogo 
paragrafu je jl obraza funkeyonaryusza pań-* 
slwowego w  urzędowaniu, a słowa oow inio- 
nyeli nie dotyczyły urzędowania prokuratora 
na sali rozpraw, lecz zawierały tylko krytyką 
czynności minionej (w  celi więziennej). Z tego 
powodu prosi obrońca o uwolnienie oskarżo­
nych. 1 ^

Po ty d i przemówieniach sędzia Murdzefi» 
ski ogłosił wyrok, uznający obu oskarżonycH 
winnymi przekroczenia z par. 312 u. k., po­
pełnionego przez słowną obrazę prokuratora 
Sozańskiego na sali rozpraw w  dniu 1 3U ja  
br. w  czasie procesu przeciw Dróhli, howi, 
i azujący po myśli par. 313 u. k. prof. dra

sądu powiatowego Murdzeńskim.
N a wczorajszą rozprawę nie jaw ili się osk. 

dr Goldblatt, którego pełnomocnikiem był 
adw. dr Heski. Drugi oskarżony prof. dr Rein­
hold przybył wraz ze swym obrońcą adw. 
drem N. Oberlanderem.

Sędzia po przeczytaniu protokołu z poprze- 
111 ich rozpraw przystąpił do przesłuchania dra 

Bronisława Ciastka, aplikanta sądowego, któ­
ry iungował jako protokolant podczas rozpra­
wy Dróliiicha. Świadek ten nie pamięta do­
kładnie, jakie słowa padły pod adresem pro­
kuratora Sozańskiego z ust obrońców, wie tyl­
ko, że dr Goldblatt w  wypowiedzianem pod­
niesionym tonem przemówieniu użył słów  
'„wara prokuratorowi do celi oskarżonego".
Bezpośrednio przed udaniem się trybunału na 
naradę padły również słowa, że „postępowanie 
prokuratora wypływa z chęci zemsty i zni­
szczenia eziowieka", świadek nie pamięta je ­
dnak, który z obrońców użył tych słów. Trze­
ciego zwrotu, przypisanego prof. Reinholdowi, 
a określającego postępowanie prok. Sozań­
skiego jako „niegodne oskarżyciela publiczne­
go", świadek nie słyszał, natomiast w  proto­
kole sądowym z rozprawy przeciw Dróhlicho- 
w i podane jest określenie: „niezgodne z pro­
cedura". Przewodniczący uchyla kilka pytań, 
stawianych przez obronę świadkowi, podobnie 
jak czynił to podczas przesłuchiwania poprze­
dnich świadków.

Obrońcy stawiają szereg wniosków, m. in. 
o przesłuchanie Dróliiicha, dyrektora i dozor­
ców więzienia i o zawezwanie znawcy, polo­
nisty dla zaopiniowania, czy słowo „w ara" 
jest obrażliwe, nadto ponawiają obrońcy swój 
poprzedni wniosek o przesłuchanie przewo­
dniczącego rozprawy przeciw Dróhlichowi, s. - , . .
. „ , „ T„ c . . , . stwa i kradzieży i skazujący Woje echowskiegus. «. dra Jendla. Sęazia ocimawia wszystkim . ■ i „„i-. , . J na 1 i pot roku, a Szurę na 1 rok ciężkiego wię-
wniosKom obrony z tym motywem, ze doty- -■ - -
czą one okoliczności dla sprawy obojętnych

25,000 mp grzywny, a adw. dra GnldblatU na 
o dni aresztu, zamienionego na 15.0UU mp. 
grzywny, nadto obu oskarżonych na zwroi 
kosztów postępowania sądowego.

Po motywacyi wyroku przez przewodniczą­
cego obrońcy zastrzegli sobie 3 dni do na­
mysłu. f

-------------- oo---------------

Fałsrerze aktyi „Tepege".
Wczoraj w  krakowskim sądzie okręgowym 

karnym toczyła się rozprawa w  sprawie fałszy­
wych akcyj Tepege, wykrytycli w  października 
1921 r. w  Krakowie.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 32-leini Eusta­
chy Szuro, buchalter i 2G-letni Alojzy Woiuecdow  
ski, urzędnik, obwinieni o to, że w  czasie od lu­
tego do października 1921 r. zabrali dyrekcy: ak­
cyjnego Towarzystwa dla przedsiębiorstw gór­
niczych (Tepege), gdzie byli zatrudnieni, blankie­
ty konfekcjonowane i kupony na blizko 1200 
sztuk akcyi Tepege. Nadto obwinieni w  tym sa­
mym czasie sfałszowali blankiety akcyjne i ar­
kusze kuponowe mające zabezpieczyć W ierzy­
cielom wypłatę pożyczonego temuż towarzystwu 
kr-pitału oraz wypłatę odsetek Fałszerstwa tego 
dopuścili się obwinieni przez umieszczanie na 
kradzionych blankietach sfingowanych liczb oraz 
przez wyciśnięcie pieczątki, poczem sfałszowano 
ckcye spieniężali. Oszukańcze macliinacye oliwi- 
nionych wyszły w ten siposób na jaw, że banu 
podfirmą Ripper zauważył w  miesiącach letnich 
1921 r., iż na giełdzie krakowskiej pojawia się 
zbyt wiele akcyj Tepegc. Dopiero w  dniu 31 paź­
dziernika na zebraniu iiiełdowem przekonano się 
przy bliższem badaniu 20 akcyj Tepege przynie­
sionych na sprzedaż, że są fałszywe W  następ­
stwie przeprowadzonego śledztwa aresztowano 
obwinionych, którzy przyznali się do swych ma- 
ehinneyj, przeprowadzanych wspólnie z niejakim 
Zbijewskini.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok 
uznający obu obwinionych winnymi zbrodni oszu-

l zamyka postępowanie dowodowe.
Prokurator Gniewosz zrzeka się głosu za­

znaczając tylko, że obstaje przy oskarżeniu.
Oskarżony prof. Reinhold w  końeowem  

przemówieniu wskazuje na przepis par. 9 or- 
dynacyi adwokackiej, który nakazuje obrońcy 
używanie wszelkich ustawą dozwolonych 
środków przy obronie. Mówca stwierdza, że 
podczas rozprawy ani przewodniczący, ani 
sam zainteresowany prokurator nie dopatrzyli 
się w  mowach obrońców obraźliwych momen­
tów i wobec niezastosowania do nich środków 
dyscyplinarnych nie powinno być m owy o 
wdrożeniu dochodzeń karnych.

Również obrońca dr Oberlander wykazuje, 
że akt oskarżenia oparty jest nie na protokole 
rozprawy, lecz na. sprawozdaniu dziennikar- 
skiem. Jakikolwiek będzie wyrok sądu —  koń­
czy adw. dr Oberlander —  palestra krakowska 
stanie po stronie oskarżonych, czemu zresztą 
dała już wyraz Izba adwokacka swą jedno­
myślną uchwalą, protestującą przeciw posta­
wieniu adwokata w stan oskarżenia z racyi 
wykonywania przez nich obowiązku obrońców.

Adw . dr Heski zastanawia się nad kwestyą 
czy par. 312 u. L. wogóle może być stosowany

zieiua.
Przewodniczył s. s. o. Hubuczek, wotowali s. s. 

o. Czernecki i s. s. o. Federowicz, oskarżał prok. 
Szwarz, bronili aflw. dr. Bros* (Szurę) 1 adw. dr. 
Goldblatt (Wojciechowskiego). ________

Z teatru, literatury isztiski.
— Wieczór autorski. W  kolegium naukowym 

odbył się wczoraj wieczór autorski p. A. Swinar- 
skiego i B. Jasieńskiego. Prócz utworów zna­
nych już przedstawicieli r ,v ’ »j poezyi polskiej 
odczytano w  przekładzie mniej futurystyczny 
jednak silne, odznaczające się piękną treścią t 
formą, ńtwory młodej autorki Duszy Tzara. W ie­
czór .zgromudził licznych słuchaczy.

—  Tswrtt miejski J. Słowackiego. „Marya 
Stuart" Juliusza Słowackiego. Jutro wchodzi na 
afisz teatru im. J. Słowackiego arcydzieło nasze­
go dramatu „Marya Stuart1’. „Marya Stuart" gra­
na będzie pięć razy z rzędu od soboty 30 bm. do 
środy 4 październik*.

—  Teatr miejski opera i operetka. Sensacyjna 
operetka Eyslera „Piękna Mama” wypełni dzi­
siejszy wieczór w  teatrze przy ul. Rajskiej. Jutra 
w  sobotę 30 bm. „żydówka*’ z jedynym gościnnym 
występem p. Stanisława Gruszczyńskiego.

—  Z  teatru „Bagatela". ^Sui lokatorka", w y ­
stęp J. Węgrzyna. Dziś i jutro entuzjastycznie o- 
klaskiwana i podziwiana komedya A. Gf2ymały- 
Siedledkiego z p. Józefem Węgirzynem w  roń  mło­
dego, zdemobilizowanego porucznika.

(
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pnmiaari gMATM IM. J SLOWACKUieO. J  

Piątek; „EduLacy. Brónki”.
Sobota; ,M arya  St»art“.

.Kątek, p iękn a  Malma”,
f t lm f-  ^^jćtówka" występ S. Gruszczyńskiego.

B A G A T E LA .”.

Fiątóki „SuWokatorka" (występ J. W ęgrzyna). 
Sobota : „Sublokatorka”, występ J. Węgrzyna.

t t o n  Krakowska z dnia 28 września 1823 r.

T th ty i ln r i iy .  
Dolary St. Zjed. 
LwL kanadyjskie 
Franki franc 
Franki belgijski* 
Franki izwajc. 
Fnnty sitorllngi 
Marki nlemieck. 
Korony anstr. 
Kar. ezeeao. si. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Kor. norweskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny faolend.

Waluta markowa

!«livlu (baaknoif) haki, pnetai) WJltllJ
Rupia Jprudai Supna Sprzedał (raisakcja

8475 '- 8675— 3475— 8675— 8300-
8300 — 8500 • 8300 - 8500 -
6 0 - 650 — 630 - 660 — 655—
6 0 0 - 630 - 6C0— 630— —

1550 - 1650— 1550 — 1630— —
37.500 38.50C 37.500 38 5 0 38.200

5'— 5'50 5— 5-50 5 20,
-■101/4 - ' U  1/4 —■'101/4 —  U  1/4 -101/2
240— 265— 255— 270'- 265—

3— 3-50] 3— 3'50
—

40— 45— 45— 5 0 -
—

340— 360— 340— .260— —
3300— 3500— 3300 — 3500— —

Akcyc bankowe.
Polski Bank Przem. I-V om. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut

Akcy e Tow. han dl. iprzem. 
Pol.1 w. hand. P.T.H. I-I V e. 
Handl. Sp. akc. „Im pex“ 
.Polski Glob* I-III em.
C. Harlwig, Poznań 
Żegluga Polska 
ty arsz.Tow.Trans. i Żeglugi 
Zieleniewski 1-IV em.
H. Cegielski, Poznań 
Warsz.Sp.ak.Bud.Par.I-ile 
'Lem iesz* iabr.masz.ro In. 
vTrzebinia“ l-iV cm. 
Zakłady amunic. „Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
„Aulom otor * labr.samoeh. 
łab .l 'ort l.-Gem. Szczakowe 
,Gćrka* fabryka cementu 
bierszańskie Zak. Gór.S.A 
, Tepego* Tow.dlaprz.gór. 
feka akc. prztm. ualt. i g. z. 
Karpackie Iow . naftowo 
Akc. Tow. nait. „Galicy a“ 
A .T . dla przem. oloju Lka . 
Polska Nafta 
t-iektr. w Sierszy 1-11J em. 
,01kos“ T. A.
.Pezet* Powsz. zakł. bud. 
Pabr. przeL U. w  Trzebini 

"'iunkus* Zj.tab.prz.wysk 
Fabr. porcei. w  Ćm ielowie 
Fabr. cukruwChodorowie 
W. Kucharski fabr. metal. 
Herzleld-Yictorius, odI.żel 
,Pharma* Mag. Jawornicki

tyaluta markowa
otiar. Iźądano Transakcye

600—
750—
723—
575—
350—
600—

800—
175—
600—

250—

6000’—
5500* — 
1100—  
10(-00- 
1700—  
825—

1200 —  

>5.000- 
,'70'J — 
125C0'- 
7500—

700’-
850--
775'-
625'-
400'-
700'-

9 0 0 -
225—
760—

£00—

6S00-— 
3-00—  
iOO — 
1L00 o 
1800 —  

925 —

1300 — 
128.000-  
8000—
11-500'- 
8000—

IliOO'—

1350—
14400—
[L900-
3200—
5300—

3300—

1900—

1450—
4500—
MU0—
3400—
5500—

3500 —

6100— 6000

lcOOO— 127?0 
8000-7500

1800-

4300—
2000-2050

C - i« ;d a  w a r s z a w s k a  z  2 8  b m .s  Milionówka 
tranz. 1540— 1535. Dolary btanów Zjednoczonych tranz. 
8 jć0 —8600— 8500, sprzedaż 8540, kupno 84 60. Dolary
kanadyjskie tra n z . . Franki francuskie tranz. 645—
t47. 3)arki niemipckje tranz. 5'10— 5 071/2.

Czeki: Gdańsk tranz. 5 0 )— 4 90. sprzedaż 5'50, kupno 
4 80. Belgia tranz. 6 10— 808, sprzedaż 613, kspno 607. 
Fer:in lianz. 5T0— 4 90, sprzedaż 5'50, kupno 4 80. 
Holunuya tranz. 3325. Londyn tranz. 37590—37750— 
37600, sprzedaż 37790, kupno 37410. Nowy Jork tranz. 
8500— 8000, sprzedaż 8540, kupno 8480. Paryż tranz. 
630—152— 651, sprzedaż 654, kupno 648. Praga tranz. 
265— li2V2. bzwajearya tranz. 1575— 16071/2, sprzedaż 
159S, kupno 1582. Wiedeń tranz. oTls/4—0'11V2, sprze­
daż 0 11 1/2, kupno 0101/2. Włochy tranz. 375.

Ctcócoue k u rta  d e w iz  w  Zurychu z 28  
h iru  Berlin 0'3li/2, Iiolandya 207'3/4. Nowy
Jork 536'— , Londyn 23'55—. Paryż 40'55— , Medyolan 
£0'80— , Praga 1 6 6 0 - . Budapeszt — 0'21— , Zagrzeb
1 > 0 B u k a r e s z t  . W a r s z a w a  0 *0 6 ,— Wiedeń
003/4, Anstr. korona stemplowana 0'00?/8.

ADWOKAT 1789

Dr. Ignacy SCHWARZBART
Kraków, ul. Orzeszkowej L. 7. TeL 279

powrócił.

Niepewna sytuacya na froncie wschodnim.
Londyn. (A W .) Zachowanie się oddzia łów  Ke- 

Imala P aszy  już po w ysłan iu  noty A lian tów , bu­
dzi tu duże zaniepokojenie. Zastępcą rządu ari- 

T g ie lsk iego  w  Konstantynopolu jak  i  rów n ież g łó ­
w nodow odzącego sił lądow ych  i  morskich, pró­
bują porozum ieć się z Kem alem  Paszą, aby do­
w iedzieć  się, czy zam ierza on w yco fa ć  sw o je  w o j- 

T ska z neutralnej streiy  ptrzed upływem  w yznaczo- 
I nego terminu. Gdyby tego nie chciał uczynić, to 
"  zdaniem angielskich kół politycznych, w ta rgn ię ­

cie Tu rków  do strefy  neutralnej, m oże w yw o łać  
dyplom atyczny zatarg, k tóry  w  pewnych warun- 

' kach doprow adziły  do wojny.

Pi3f ówmafacia io lawimia Inni.
P aryż . (A W .) Jak się „N ew  Y o rk  H era ld1’ z K on  

slantynopola dowiaduje, odbyła się tam konferen- 
cya alianckich nadkom isarz}', dla przeprowadzen ia 
zaw ieszen ia  broni m iędzy Tu rcyą  a Grecyą. P a ­
nuje tu przekonanie, że nadkom isarze zażądają 
natychm iastowego zakończenia k roków  wojen 
nych. Następne obrady m ają się odbyć w  Mar- 
..ara.

N s p r ^ o n a  s y t u a c y a .

Pa ryż . (A W .) „In tras igean t”  zam ieszcza wyja- 
śnienia pewnej w ybitnej osobistości z francuskich 
sfer wojskow ych , która jest zdania, że  obecna 
sytuacya na W schodzie jest bardzo naprężona. O- 
beenie znajduje się w  Tu rcy i około 8000 s ił fran­
cuskich, 2000 w łoskich, 13 do 15.000 angielskich. 
D aje to w y ra z  przekonaniu, że  w o jska te ruszą 
p rzeciw ko Kem alistom , na w ypadek  gdyby K e ­
rna] odrzucił propozycyę sprzym ierzonych oraz 
gdyby chciał zaatakow ać europejską stronę.

Pa ryż . (A W .) W edług nadeszłych tu a nie spraw  
dzonych w iadom ości, z nad cieśniny Dardaneł- 
skiej, m ieli Tu rcy  w ys ia ć  działa polow e w  kie 
iunku na Brenkoj.

P raga . (A W .) ,.Narodni L is ty ”  donoszą z B e l­
gradu. Tam tejsze koła polityczne tw ierdzą, że mi-

nisteryum w o jn y  pow oła  pod broń około 30.000
żołn ierzy, ażeby w ysłać ich do M acedonii dla za­
bezpieczenia się przed m ożliw em i ewentualno­
ściam i. i

Warunki fóemaia.
Londyn. P A T . B iuro Reutera donosi z K o n ­

stantynopola: Mustafa K on a ł pasza w  odpow ie­
dzi swej, udzielonej gen era łow i H arrir.gtonow i, 
ośw iadcza, że nie uznaje strefy neutralnej. Kciruil 
pasza skarży się pozatem na ogrom ne zniszczenia 
d róg i budowli, dokonane przez An glików . Od­
powiedź K em ala zaw iera rów n ież oświadczenie, 
że pragnąiDy uniknąć w szelk ich  niepożądanych 
wypadków. W  odpow iedzi na pow yższe pismo 
generał H arrington  dziękuje K em alow i za  p ow yż­
sze zapewnienie, w  spraw ie zaś dokonanego zni­
szczenia oświadcza, że było ono konieczne z woj-, 
skow ego punktu w idzenia. Generał H arrington o- 
św iadcza, że nie ż y w i w rogich  uczuć względem  
Turków', proponuje w reszc ie  osobiste spotkanie 
się z ICemalem, któremu pozostaw ia w ybór m iej­
sca i  datę.

lira aoia ninNi is rządu aiilego.
Berlin. (A W .) Zaslępcą kom isarza Rosyi sowie­

ckiej dla spraw  zagranicznych Karachan^. w ysłał 
do m ocarstw  sprzym ierzonych notę, w  kaórej w  
sposób nader ostry, atakuje politykę Anglii w  
spraw ie konfliktu na B liskim  Wschodzie. Zarzu­
ca on A n g lii politykę im peryalistyczną, i dążenie 
do w yw ołan ia  nowej w o jny  światowej, i wcią­
gn ięcie do niej Francyi, W łoch, Jugosławii i Ru­
munii. Rząd rosyjsk i musi kategorycznie wystą­
pić przec iw ko tego rodzaju polityce. Dlatego Ka- 
r  a chan, projektuje bezzw łocznei zwołanie konie- 
rencyi w szystkich interesowanych mocarstw, jak  
rów n ież i państw leżących nad brzegam i .morza 
Czarnego, k tóre znatury sw ego położenia, musza 
w  tej spraw ie  zabrać g łos decydujący.

Genewa. P A T . L iga  narodów zorganizuje , kontrolującej będzie Genewa, zaś delegat tej 
oontrolę finansową Ausiryi. Siedziba komisyi | komisyi będzie f uniccy on owal w  W iedniu.

ytwors&a-si© Su»nsula£iu &a?skseg& w  P alestynie?
W arszaw a. (A W )  Jak donosi „Kuryer P o ­

ranny” w  nabliższym czasie utworzony ma 
być konsulat polski w  Palestynie, a stanowi­

sko konsula objąć ma radca poselstwa pol­
skiego w  Belgradzie, p. Smogorzewski.

 e-------

Starania Niemców o dopuszczenie 
do Ligi narodów.

Paryż. (AW 7)  Z  Genewy donoszą, że Niemcy 
w  dalszym ciągu usilnie starają się o dopu­
szczenie do L ig i Narodów. W  kołach berliń­
skich wielkie znaczenie przypisują wyjazdo­
w i posła czeskiego w  Berlinie do Genewy, któ­
ry ma przy jąć rolę pośrednika pomiędzy Niem  
cami a L igą  Narodów. Rząd jednak niemiec- 

oficyalnie prosić Ligę na-ki nic zamierza 
rodów.

DAMSKA
SUKNI A
1449 tylko Mkp.

L

W ysy łam y  w prost z fabryki piękną 
dam ską całą suknię trykot, nadzwyczaj 
praktyczną, nadającą się na każdą figurę, 
w  kolorach: bordo, czerwrony, fres, lila, 
niebieski, różowy, szary, czarny, bron- 
zowy, żółty itd. —  najmodniejszy fason, 
pięknie p rzybraną tylko za 4.800 Mkp. 
Przeiyłka 400 Mkp. 1’rzy zamówienia 3 łukiea 
i więcej przesyłka na nasz rachunek. Wysyłamy 
zaraz pocztą po otrzymania należności lab za 

pobraniem (płaci i lę  przy odbiorze).
Prosimy adresować:

J. Łubka, Łódź 4.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pismav 
prosimy o ryckie odnowie­
nie prenumeraty na miesić 
październik.

100

Dywany i chodniki pluszowe, 
narzutki na otomany, 
kapy na łóżka, 
linoleum i ceraty wszelkiego 
rodź., prześcieradła gumowe

1666 poleca

hurtownie i częściowo

Kraków 
Dietlówsks 45. Tel. 1358.

i t
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i  BEK!
P c . w n W r D *<!<►I l/w/f UHU, K bre;i rodziny do b i u r;i 
cni^rhminst. '7.2 fosze ai a h in o  
„Kuch*, .S~.o>.rpańska U pod ,.ln- 
ł.ynifi*. 1703

roszal;ui2 r i u
n i l y i r t w a n o j  k o *  

p o ir lH ii l  ! : i  o o i.- łk o -  
n i e m .  n n t y c l u u i i i s t .  
b i u r o  S z c z a p a m i ;  u ! no«l
^inJ-.ynior". l7t?2

nutiu J**5** opii^lrwał:} «Owi| 
j J l U f j  lu l i  UŹ;. X, Ł iiii,. Z g łi3 ii:. '0 - 

n i a  p«»d „ W U f . i "  d o  h i i j f i  <.>g{n- 
h z e ń  b e l iU s a  S t b U e m ,  K r a k ó w ,  
Grodzka 13. 17łG

papieru
J S!Q i wyro hu Joiebok z fa­

bryki Krause, Ljpbk, nowa. olzn- 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
Bauk, Grodzka C-i. 1787

jn ruchliwej okolicy w 
LvJ nowo wybudowanym 

domu do wyrv v cir\ 3 sklepy 
pojerty a rzo lub r;:;:nni z miesz­
kaniami, odpowiednie na nom 
Iow arowy, handel teksiylny lub 
biura. W iadomość; Immeitr 17!ck, 
fabryku wóda!;. Kraków, Prąd­
nik czerwony. Tel. 3510. 1788

Wazki ćziswu
ru je we,etliin naprawy tychże. 
Ouiay obiłńłąa na pnrzekaniu. 
Pieohowict,krB:;ów,.Mikołajsko 7 
łrdg 6w. K riyiaj 1753

lnVa| parterowy przy jedne! z 
sUftHI najruchliwszych ulic, na­
dający się na in.ęsiyn, biuro 
iub sklep ndsłupię. Zgłoszeniu 
listowna pod .Gnea* do Adm. 
N. D «_________________________1326

lllirh2 .tl!r!/i rutynowane], 10 zna- 
DnUlSilKluljomoHcIą buabaltc-
ryi podwójne), władającej Języ­
kiem pwłalęloi i niemieckim, po- 
naaknje de natyshmiastowego 
W ajliee le . Wilhelm Lerjaer, Fa­
bryka wddek, a!. Józefa 16. 1823

7|ik iflB a  dokmmeata wojskowe 
< ,  U LbC aa aaswlake AndrseJ 
Garda, er. w  Jageenlku pow. 
Kolbuszowa uniewstnia się 1838

Id tss  p. Neli Iiraodslldter prosi 
M l  Cs Dawid Lanf asm, PrzcmySI 
JagisUoltska, 1187

hsadlowem lub prcsmysłow 
IJłtowne oferty yed ,FMwnik* 
de Adm N. Dł  1839

18-Iefiil zdeiiiy
t debry ml Iwlndeetwsmfa braały 
blawstaej. pouakaje odpewie- 
dalej peeady. Zgłoszenia pisemne 
pod „18-latni" de Adm. .M  Dz.* 
1TK

fTSCTncnia Pie«ów 0 f t * »ezeJ- 
I łJ i łU lU lH  kjs robety w  sskrs. 
marami wa wchodzące » j  ko u u (O 
e 60 proe. lepiej. Sgłoiun ia pi­
semne Dyląng, kraadw X.,  aliea 
Kelslasiid U  S5. 1817

c z y s t y ,  s m s c z n y ,  

łatwo strawny

I Sani
tłuszcz rosilnny.

--------

Przedstawicie!: L ¥«srztmmer* Kreków.

Ź?5C-

15 u  £ o  
^ o s z c z ę d z i c i e  

nos2«>c opcasy 
i  % e 1 ó/w  k  i
k  a u  c tl/jl k  o we

m  a ”

Pięknswzory
na sakn iatb oraz b ie lu n ie

wykonuj* na poczekaniu 
art. rysownik firmy

„A D A “ y K ra k ó w
P lo r y a A s k a  2 3 .

W ielki w ybór robot szkol­
nych po przystępnych ce­
nach. — T a m ż ą  sprzedaż 
szablonów. 1749

Zdolnej siły p o m o cn icze j męskiej

do buchalteryi
draż praktykanta sklepowego, poszukuje  
1800 B iu r*  aiakiroaachnicsna

TOMOR« «

» »

»
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T d M O R * 1 jest to koszerne holenderskie inu- 

» f  *  v lT lV W l .  sj0 roślinne, światowej sławy i mo­
la być używane tek do mięsuyok 
jakoteż do mlecznych potraw.

T O M O R “  u^ywauy 010 wszelkiego pieczywa 
1 U 1 r .  lufa nasmarowany na bulce lub

chlebie zastępuje w zupełności ma­
do deserowe.

T O M O R ' 1 oszczędza w  użytku połowę wy- 
3 " l » l v f I V  datków gospodyni a zatem nie da 

się zastąpić zwykłym tłuszczem 
kokosowym.

F abryka  „ T o  i n o r “ holenderskiej firm y  
V a n  den B e r g h  pozostaje pod stałym  

nadzorem  rabinatu warszawskiego.

Jeneralna Zastępstwo na Małopolakę i Śląsk Ciasz.:

ELIASZ REICH itss
Wiedeń, XVllIk, Bastiengasse 50.

Zlecenia od iprzedawoów wykonuje:

Salo ZEmmet, min Mowa
Kraków, ul. Dietlowska L. 31/P

M a  s a s o n  z i m o w y
poleca hurtownie 

po cenach przystępnych w  wielkim  wyborze:

Wełniana sweatry,
Wełniane żakiety,
W e ł n i a n e  ju a t i p r y ,
W e t n s a n ©  s a i k n i e ,  i6bv
W e ł n i a n e  szali©,
Wełniane pończochy, 
Wełniane rękawiczki, 
Trykotaże
męskie, damskie i dziecięce.

Ałun, Chlorek magnezyl, Farby 
ziemne, Lithepon, Sol glauberskat 

Sól gorzka, Siarczan żmiaza
(lE!senvitrio!) nadeszły

łi
1799

I • ■ 1 U V K I| »

Spółka z ogr. odp

1.
Kiiiw. ulica Ssliatjaua L lite 2383.

ta i selien i skryć laikidi
„JEANETTAM

Kraków, ul. Krakowaka L. 50.
o  Przyjm uje wszelkie roboty i przeróbld 
® w  zakres krawieczyzny wcliodztice

po nader przystępnych cenach.

J l U .

1. Union Szpaltmaszyna fabrykatu H. R. GiSser, 
Wien, rozmiaru dla skór wołowych bardzo do­
brze utrzymana, gwarant, zdatna do użytku.

'J. Walcę-Segment dla skóry podeszwowej, fabry­
katu H. R. GRiser. Wien, z walcami mosiężnemi 
i drogą walcową z brouzu fosfor, prawie nowe, 
gwarant, zdatne de użytku.

3. Z Viktoria Glanzstoss i Chagrinier maszyny fa­
brykatu H. R. Glaser, Wien, prawie nowe, gwa­
rant. zdatne do użytku.

4. 1 Vic!oria Glanzstoss i Chagrinier fabryk. Frey 
maszynę starszego systemu, jednakże zdatne do 
użytku.

o. 3 Slocomb Stoli maszyny, jak Turner Nr. 117B, 
prawie nowe, pięknie pracujące gwarant, zdatne 
do użytku.

ł. 1 duża K)cinbrahm’a maszyua Jo prasowania 
i chagrinirowania ZzOO mm pomiędzy podstawa­
mi, zupełnie nowa.

7. 1 mała Egalisier maszyna Meemus* 650 mm 
szer. kroju, prawie nowa.

8. 1 Ausreck maszyna Goliath, prawie nowa. gwa­
rant., zdatna do użytku.
W szystkie u sszyu y  znajdują się w gwersatowznyio, zdat­

nym do utycia stanie, są natysbmiast b e i wszelkie) reparaeyi 
da zestawiania i ntyeia Są one do sprzedania s powodu zmiany 
fabrykaayl po canasb znacznie n lts iyeh  od U  brr weny ok.

Msaayny: Btotl. aianssoloss, Ausrsok 1 Eskord aą Jaazaas do 
obejrsenia w i ryciu. 1602

Oleiły sub: P< M. 1B40 do Rudolf Mosse, 
Prag II. Palais Koruna (Czeuulmcya).

CUKIERNICY!
Różne walce, sztauderki, prasy, etykiety, 
farby, smaki, syrop, wanalinę, agar-agar  
i wszystkie przybory dla fabryk  cukier­
ków, jakoteż cukierki i czekoladę różnych  
Tel. go;i-85. firm poleca Tel. 208-86.

SZ. KASSNER, HailHCl. Uliati Ił. 21

Adwokat Dr. BERNARD K0HN
w  Nowym -Tsręiu 1842

poszukuje koncypienta
ewentualnie z dłuższą praktyką. —  Posada  

zaraz do objęcia.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
H.BERNERAw JAŚLE,I«
g  O ^ O O O O O O O C O C C O O O O O O O O O J

^  W S Z E L K IC H  K S IĄ Ż E K  S Z K O L N Y C H  «  
| B E L E T R Y S T Y C Z N Y C H , *  

Ł  P R Z Y B O R Ó W  K A N C E L A R Y J N Y C H , L  

- J A K O T E Ż  Ż U R N A L I K R A J O W Y C H -  

* *  I Z A G R A N IC Z N Y C H . M

D  o o c  o o o o o o o c c c o c o o o o c o D

tapicerskłch
przyjm ie zaraz Dom  M eblow y

M.PIeszowski, KrakćwJ.ałyllyii2U
T c la f o n  N r .  1 3 3 1 . 1778

urn

:  S in  i b o k :
H  K R A K G W , M O S T O W A  6 p

POLECAJĄ P R Z Y B O R Y  S ZK O LN E
I■ I K A N C E L A R Y J N E .

®  N a żądanie w ysyłam y wzory za *  
\ U  pobraniem  pocztowem. p

||  Telegramy: B c ł a i l d e r f  K r a k 6 w . Q
’  T a la fo n  1 3 3 4 .

I  Raohunek czekowy P. K. O, l£>0.35l.
A  Rachunek biaż. w  Banku 1,‘ ałopolskim L

1507 w  Krakowie.

Bielizn męski aa niin
wykonnj ę w edłng naj bo wszaj mody wiedeńskiąj.
Łaskaw e zgłoszenia pod „W iedenka* do Adm . 
„Now ego Dziennika*. 1(86

Nakładem GaL Sp. Wydawru Bad. Naca. Br, Igo. SchwarzbarL R. odp. Ozyaaz StlbułwMtk. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 1


